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Oprawa chełmska,
. ^  nam  roku 1875-ego dokonał rząd ro-

^ "trj.ianago gwałtu na unitaon ohełmskioh.
uam iw- 40Uy Aleksandra U, która na ».ta- 

,4 * *r  **ita się prtwos/awną bigotką, i z na- 
•tanrf prayjaoiółki hrabiny Bludcwowej, po- 
Pn^i • ao w Petersburgu znuzu-iyd unie na 

“ ,lnv tak samo, jak w r. 1886—B7-mym sni- 
° «  o ją na L.iwie i Białoniu:'. W  tym celu 
«awan° W r. *87)-ym a Galioyi Muroslego 
opielą na administratora tej jed tej jut pod 
"rskiern berłem dyeceayi uihokiej, aby z niej 
ąunąl rnaleoiałośoi łaainiklea. To -oozyszcza 

obrząc'kuŁ trwało cztery lata. Hi,re*zoie w 
r, 137ft-ego, w dzień Łwiątyoh Cyryla i 

*-eł idi^go warszawsk' prawosławny arcybiskup 
Pysjiąoayl do prawosławia administratora Po- 
Pielą i 46-oiu probosaoaów, puohodząoyoh z (ła- 

°.xi Razem a nimi przyłączono takis ioh pa- 
rat-, "yjf. dwa dni potem zrobiono to saiac 
* 49-oiu parafiami w hrubieszowskiem, przy­
dam oparr sią tylko jeden proboszcz i za to 

W  natychmiast wydalony z kraju. Wreszcie 
n*i« przyiąto na łono prawosławia 61 pa- 

“ J i 44-eol proboszczów, a siedmiu opornych 
^ 7 wiezioi lo. Zaoząły gią ~>emiąi>n< rosruoh i 

Wawe isi uśmierzanie. Tropiono unitów po 
**a°h. gdzisi oni eią modlili po katoliokn; ni 

tnl*°-U° wio*ki opornyoh unitów; w Pra-
ąiinie wymoraowano połową ludnośoi: wiązie- 
ia w ZamoAoia i Białymstoku napełniono o- 

pornymi, któryoh następnie wysyłano partyami 
na 8 vb i', prze waśnie w step kirgiski w powie- 
l® Orels t ńskim Walka z opornymi trwała 

przerwy oałr nastąpne trzydziestolecie, ale 
^  to ;u t tylko tępienie niedobitków. Unia, 

truejąoa Od r. lTOB-ego, miknąta. Wedle da- 
ynbi urredowyoh, prawosławie zdobyło w ten 

!Pos< o 266 świątyń nmokioh i 260.678 dusz 
u*rywająoyoh sie opornych liozono 86.000 osób.

. W  trsvdreśoie lat potem, rówmeś w maju, 
gojawfl eią ukaz oara Mikołaj* n  o to)er. D yi 
®r-fi)nej. W  Chełmssozyznie z*panowała nieo- 

Pisana radosó. Tnm y wieśniaków poozeły wra- 
„ Z  do ,W#J prasi - rej wiary, a cayniły tc > o- 
^oninym pośpiechem, *dyś Ind mówił, śe wie- 
■yo ozyno mikom me mośna: co dziś oar dat, 

°n, jutro odbiorą. Katolioki biskup lubelski 
P° *»* pierwszy od lat trzydziestu otrzymał od 

nera .earo guDernatorw Maksimowioza pozwo-
&*Zt »  yt? t i ! w‘  d7eo?B7i- Kiedy H ° 6 PGieirn j nrioi preyłąosali 3:ą do
te SsS. P1 con?*iii Rnherns torowi ■ubelskiemu, 
zat2 ' cracili awyoh paratian. Jeden z niok

^iegrarowałi „Oe pooząóy W  oałej wsi po- 
;  8! **y tylko dwie prawosławne osoby j i 

ja śonaa. 3iskupow: katoliokiemu rozkazano 
oJty°) aiaat "rzerwaó wizvtaoyą wzięto się 
■we do unitów, wydano komentarz do ukazu 
toWanoyi religijnej, komentarz taki śe ni- 
"*u me wolno samowolnie porzuoił prawo- 

**jTrił) l^oz że kaśdy mnsi o to prosić gnber- 
■ra, który aanim wyda pozwolenie, bada ro- 

nne -tosunk: petenta, zapytuje arohijereja o 
■n!w ' iaan*® }  d. W  ten sposób eatrzymauo 
kPjyw krwi, sprawosławionej bagnetem i

. '■^stąpnie dla unikmiąoia na prayszłość 
C1*?c wypadku ozynowniotwo rtzem z pona- 

Hn- PLrByP°mr--ało sobie dawny projekt, iśby 
6 powiaty gnbernii lubelskiej i siedle 

*’ ®] 'i- ytąozyó, utworsyó z ni oh osobną guber­
n i  ełmską oderwawszy jw od Królestwa 
Un * ®°, W0‘ ® ^  do Rosyi. Taki projekt pod- 
-  s*on< razy kilka, leoz dawniej opierała się 
j0 ^o^iknwośó, a nastąDnie za ozasów Siuvt a- 

* *  Opadł nr z naatępąjąuego powodu: Zna- 
y renegat Mirosław Dobrjański naknpił duśo 

w Chełmie, które ohoiał drogo sprze- 
łin r*4d°wi pod gmaohy państwowe, potrze- 
,  r ' takim mrie, ieśelil-y to powiatcwe mia- 
j  °«ko stało sią stolioą gnbernii. Mirosław 

 ̂ nr iańak' dowodził jednak w memoryałaoh, 
k otworzenie osobnej gubernii ohełmsl ej jest 

o^eoanoicią państwowa i prawosławną. KieJy 
«D ^ ’ v,łra^°^ dowiedział o tej patryot cznej 
fgjO laoyi Mirosława Dobrjańskiego, nap .ał na 

Craoie: ^Gnbernia chełmska powstanie nie

wcześniej, ak wtedy, gdy za tern praemói ą 
nie spekulanci, leoz ludzie bezstronni". Owóś 
latem przeszłego roku duohowieńsuwo prawo­
sławne w Ohołmskiem podniorło ów uanieoha- 
ny projekt. Wniesiono go do m»nisteryum spraw 
wewnętrznych i do prawosławnego synodu. Z»- 
ozęło się tedy biurokratyosne Lad in i tej spra­
wy ze stanowiska wojskowego, udministracyj- 
nego i cywilno-prawnego. kańdego względu 
u«nano ten projekt za niemośliwy: z wojsko­
wego, bo te powiaty zbyt daleko leśą od *i- 
jows riego militarnego okręgu, a wohodrą w 
strateg;ozny rejon warszawski; n administra­
cyjnego, bo Jo nowej gubernii chełmskiej, że­
by om  ni? była zbyt mała, mnsianoby przyłą- 
ozyó sąsiednie powiaty wołyńskie, na któr- za­
tem zwiększyłby się wpływ polskiej ludności 
powiatów podlaskich; wreszoie ze względu cy­
wilno-prawnego gdyż n* Podlasiu, jak w ca- 
łrm Królestwie, inny jest kodeks oywiluy, niś 
vi Rosyi, napiByklad są hipoteki i inne prawa 
nabywania ziemi. Lecz synod bardso nalegał. 
Ostatecznie wiąo teraz ułośono w tej sprawie 
mamorj ał, w któr>m udowodniono, śe utworze­
nie osobnej gubernii ohełmskiei i odoiąoie jej 
od Królestwa nie oomośe prawosławia.

J’ iym meinoryale znrjdują się oiekawe 
dla nas dane. Ministerynm spraw wewnątra- 
nv< k wykazało, ke do niedawna tylko v  dwóoh 
podlaskich pOT-irtaob, mianowioie w graniozą- 
cych z Galioyą Tomaszowskim i Hrubieszow­
skim ~ieoo było wiąoej ^rawosławnyoh, n ii ka­
tolików; w tełmskim liozby ioh znpełnie się 
równo "r.śvły, a we wazystkinh innyoh było 
prawosłe ynyoh mniej, mianowicie: w Biłgoraj­
skim 30% w Bielskim 40%, Włodawskino 36%, 
, Konstantynowskim 20%, w Zamoyskim 16°/,, 
Krasnostawskim 10%, Badzymi^skim 7y»#/oi a 
Sckcłowskim j %  Po ukazie o toleran^yi reli- 
giinej stosunek ten się zmienił na niekorzyść 
prawoslaw.ą, a oo p-zytem jeet ohsrakterys / -  
ozne, śe najwięoej osób przeszło na łono Ko­
ścioła katolickiego w powiatach, le*ąqyoh zda­
ła od granioy galicyjskie Tam w niektóryoh
gminach nikt zgoła nie pozostał przy prawo­
sławia, w lunyoh pozostali mn wierni tylko oi, 
którzy pełnią jak * płatny urząd. W  powiatach 
granioząoyoh z Galioyą najmniej osób porzuci­
ło prawosław i. I tak, w Hrubieszowski ;*i było 
prawosławnych 66% , odpadło 14'/, */0; w Bił­
gorajskim było 80%, odpadłe 16'270, i w To­
m aszow ski było 62%, odpadło za* 9'99/B Je­
żeli isLs żŁ22&1ifc.SS* # j»OWtWtfcOlf, gdsIO
najmniejszy był upływ prawosławia, tocóśstab 
się mus'ało w innyon powiataoh A rwaśmy, 
śe pełna noo nkazn o toleranoyi religijnej 
trwała tylko sześć tygodni.

Po 'rozpatrzeniu się w tym memoryaleza- 
nieolaano projdktu otworzenia osobnej gubernii 
ohełmskiej i odoięoia jej od Królestwa.

Wypadki węgierskie.
Piszą nam z Pesztu 28 lutego:
(co) Ogłoszony wozoraj wieozorem „mani­

fest do narodr" koal>oji jest o wiele łag idniej- 
szy od ogłoszonego jednooześnie listu otwarte­
go hr. Juliusza Audrassy’ego ao jego wybor­
ców i od mowy, rówHeś wozowi wygłoszonej 
przbz Kolom .na Ssella na "Wapnem Zgroma­
dzeniu Tranedanubijahiego Związku Kultury. 
Podozac gdy manifest koalioyi, ja1 o dzieło 
kompromisowe, .ert blady, zawiera tylko laipe 
ubolewania nad tem, śe „wszystkie, możliwie 
najdalai idąoe ustępstwa" koalioyi uznrła K o­
rona za niedostateozne; i podczas gdy iuac l»st 
wyraża nadzieję, iś naród wyborami do sejmn 
Ja koalioyi wyraz uznania: — list otwarty hr. 
Andrassyogo wzywa do zaciętego opora, zale- 
oa nrsąamzom strejkowaó, a zarządom miej­
skim powiatowym radzi wypłacać pomimo 
tego owym urzędnikom pensye i w tym oeln 
zbierać publiczne skład '1, wreszoie oskarża 
Koronę o arnsaenia konstytuoyi, o dążność do 
absolutyzmu, a rząd uważa za nielegalny, 
szkodliwy dla krają, uwłaozająoy narodowi i 
przez to zasłngniąoy na towarzyski bojkot. Ta 
fury a hr. Andrassy’ego rzeozyw eoie sprawiłr 
wielkie wrażenie, bo nikt iię nie spodziewał,

aby właśnie ton polityk acohoiał zagrodzić so­
bie drogę do stosun,. Sw dr/orskiih, z któryoh 
Wąg^ty cmi^ętnie i obfioio korzystali. JTiektó- 
r< rsdy miejskie i h i,m,tatowe, porwane bu­
rzliwym tonem listu Andrassy’ego, nohweliły 
natychmiast praen fść w jcsl *poocynkn 
wszystkioh swych irzjdnikow i wypłaoaó im

Eełną eu ery turę. W  ;©n sposób stre; jrsędni- 
ów Lyłby zupełny Leo* ministerynm unie­

ważniło te ucŁ wały ad, jako szkodliwe dla 
funduszów publiozny : h a orsezło, śe kaśdy 
urzędnik, który polu się do dymisji, może 
otrzymaó tylko tak nn ary turą, nr jaką rze- 
ozyziśoie zastuzye. “V* fen sposób rząd nie do­
puścił do masowego iymisyonowania się urzę­
dników.

Siwy, poważny 9*ell, który jako pre.ees 
gabinetu, zwslozał Ironothcwoów, miał śyoie 
zatrute przez nioh, 1 raleśał do „szw.rcgelbe- 
rów“, do wyklętyoh, Iziwnie sią zmienił, jakby 
na potwierdzenie m-iUmania, śe usposobienie 
rewolnoyjne ject ohorebą zarazi *ą, bo niepo­
dobna powiedzieć, ;e zapragnął popularności. 
Transd^mbijski Zw ą.sek Kultury jest Towa­
rzystwem Gkirpodi. kiem na Węgrzeoh. TT nim 
sią łączą ziemianie c*'a popierania głównie rol- 
niotwa i wszystkiego, o. * niem ma związek, 
leoz zwyoz&iem s,ę s ało, śe zabiera także głos 
we wszystkiol sprawach .ulturalnyoh. Oiói 
ów Związek zebrał s ę na swe Walne Zgroma­
dzenie. Wioe-prez*i Rakosi zalecił wybrać p. 
Szella przewodnie sąoym, przy ozem poaniósł 
jego zasługi jako mgś* st .nu i juko osłowieka,

ęgrzeoh nie mośna [ngo rsąózió przeoiw 
zd .a skonfiskować konsty-

ktory był uosniem r-anoi»ske Deaka, a prse 
ohował jego tradycje stressoząjąoe się w wy- 
razaob: konstytucje, j 'awo, bezstronność.

Powołany okr »y ksmi BE 'ien!“ na fotel 
przewodniczącego, ^grął Szell swe przemowę 
słowami: „Zau.fr absointyam zamknie wszyst­
kim nam usta, ohoe powiedzieć, oo myślę ote- 
raśnieiszom poiożenln kraju* — i potem woiąi 
przerywany okrzy] ani cEl;en.!“ , długo mówił 
o tem, śe zapsnowsfy stosunki n'ekonstytuoyj- 
ne i bezprawno, które nie tworzą, leoz bnrzą 
W  zwykły oh warunki oh pierwszym obowią­
zkiem rządu jest pielęgnować wszystkie oywi- 
lizaoyjne 'ostytuoy b, t raz zaś naród powinien 
przyjąó na siebie ;ę i piekę, bo rL^d jnś nie 
jeet ich obrońaą, on 1l iię konstytnoyę. Ale na 
W
narodowi. Rząd nie 
tuoyi, raczej sam n - j* ,  >•-. jego system musi 
się oaiamaó. B.łiC iiżd* ^ on e  raa — zawoiał 
w końou Szell — k<  ̂ w pizeszłeśc: miał słu­
szność, a kto jej nic nrał, leoz „szysoy się 
zjednoczmy, by spełnić nasz najważniejszy c- 
fciowiejsek, jest zaś nim obrona konstytuoyi i 
zabiegi o znalezierie pr Istawy, na której może 
stanąć pokó, sprawiedliwy, nie obrażający 
praw Korony i naro« a

Jak z tego widi.ć, sakońozył heell inaczej 
niś zaczął Sam pie“ wsry iskr.rśał, a potem 
wzywał, aby oska*śeó osn. ohłó; sam drażnił 
słowami, śe fbsolutyattj którego naprawdę nie 
ma, niebawem sam kr*. < wszystkim urta, a potem 
zalecał szukać sprawiedliwego pokoju. Tak to 
teraz vszyec są na rozdrożu, nawet tak wy­
trawni, jak Ssell. Te o rozstrój wytwarzL głó 
wnie niezmiernie us raiętny ton dz -nników, 
któi yoh uspokoić dotąd się nie udało, bo try­
bunały z udziałem łaiiry przysięgłych uwalnia­
ją oskarśonyoh niswdt o niewątpliwe obrazy 
majestatu.

"Więc też minititeryum sprawiedliwości 
zwołało ankretę, która ma opracowań projekt 
osobnego trybunału prisowego, jednakże taka 
.nztytneya nie pows nis, jeżeli dzienniki 
wróoą do spokojniejszego tonu

K orespoadeuej e=
sdeń 2 maroa.

(Reform* tey prtmystomej.)
(y). W  rękaoh posłów znajduje się już 

drukowane sprawozdanie nieus *.’ ąoej komisyi 
przerrysłowei z projektem zmiany dotyohoza- 
sowej ustawy prz imyełowej, a nie ulega wąt­
pliwości, że essoze w oiągu wiosennej sesyi

przyjdzie ono pod obrady pełnej Izby. Przy­
jęcie wniosków komisyi zdaje sie być za­
pewnione, gdyś tylko przedstawiciele wielkie­
go przemysłu fabrycznego i handlu są im 
przeciwni, natomiast popierać je  będą z całym 
zaphłem te stronnictwa, którym zależy na pod­
niesieniu tak aymDatycznego stanu mieszczań­
skiego, zwłaszcza rękodzielniczego, gdyś pro­
jektowana ustawa ma za główny oel poprawę 
stosunków gospodaronyoh rzemieślnik >w, dro­
bnych kupoów i przemysłewoów.

Jestto wyłąuzną ni sługą prezecn nieusta­
jące. komisyi priumysłowej dra Małaohcwszie- 
gc, śe doniosła ta iprawa weszła na porządek 
dzienny jeszcze w tej eesyi parlumentarrej. 
Poświęci? on jej bowiem prawie rok wytęi i- 
jąoej piaoy, przez oałe wakaoye w roku aoie- 
giyn nie zaznał chwili wypoozynkn, leoz s.e- 
dział w Wiedniu * zachęcał innyoh ozłonków 
komisyi do wytrwania w rozpoozętem dziele, 
i w końon doprowadził jo do pomyślnego re­
zultatu, oo wydr,wało się absolutną n.emośl - 
weśoią. D n Małaohowskiego wybrała też ko­
misja jeneralnym referentem tbj ipr* wy dla 
obrad w pełnej Irbie, nikt bowiem tak grun­
townie j j nie zbadał i nie zna jej taz do­
brze jak on.

Fnndamentem. na którym opun się pro- 
jeztowana reform, ustawy przemysłowej, jest 
obostrzenie przepisów, dotyor oyoh dowodu 
uzdolnienia, rozszerzenie zak>ecu tyołr prze­
mysłów, do któryoh wykonywania potrze­
bne jest przedłożenie dowodu uzaolnienia, 
tucz i*: ulepszenie zawodowych organizaoyi rze 
mieślrijców i przyznanie im większych niż ao- 
tyohozas atrybucyi prawnych.

Nowela przemysłowa z roku 1886-go 
określ1'!*, tylko pojęoie przemysłu ręzodrie ni- 
osego, do którego samoistnego wyzonywama 
potrzeba dowodu nfcdolnien La, wsa^Iako władzy 
admiL.straoyjncj pozostawiła swobodę zaliopp- 
ma tegr lo t owogo przemysłu do kategoryi 
przemysłów koncesjonowanych. Natomiast pro­
jektowana obecnie nstawa odbiera władzy aa- 
ministraoj jnej to prawo i aama ustanawia li­
stę 64 przemysłów konoesyonowanych, a 
rządowi przyznaje prawo ewentualnego roz­
szerzenia tej listy po wysłnoh<»niu ip;nii Izb 
handiowyoh i przemysłowyoh, tuds:-iś sawo- 
dowych organizaoyi rękodziemioLych Nadto 
wprowadza projektowana nstawr, także tę no­
wość. że takie w niektóryoh k&tegoryaoh j 
przeiuysia Kupieckiego w-pzOwadijk przymus 
przedkładaria dowodu uzdolnienia, a nawet 
daje rządowi mośnośó wprowadzenia przymn- 
sn przedkładania dowodu n*iolniei_ia także 
w przemyśle szynza^sk-m. Wymagany ma 
byó odtąd dowód ozdolmema do wykonywania 
tak rwanego handlu towarów mięsr,auyoh, tj. 
do wykonywania sprzedaży drobiazgowej bez 
ograniozenia tylko do pownej ketegoryi to­
warów — i do handlu towarów kolon ialnyob, 
korzennyoh. Postanowienia te jeanak nie mo­
gą w nmzem ograniczać praw nabytyoh przed 
wejściem w śyoie tej nstawy, ani też praw, 
jakie przysługują każdemu wytwóroy ji kici oś 
towaru, do jego sprzedi waiia. A  zateir oi 
kupcy, którzy teraz mają sklepy, bądą je mo- 
Cll5 utrzymywać nadal bez obowiązku przed­
kładania dowodu uzdolnienia, do otwaroia je ­
dnak nowy oh sklepów, będzie ten dowód |ui 
wymagany.

Bardzo ważnem jest postanowienie para­
grafu . 04 projektowanej nstawy, zaprowadza­
jące obowiązkowe egzaminj na czeladników. 
Eażdy terminator po skohuzonym okresieprak­
tyki, mnsi się poddać egzaminowi, p.-zed oso­
bną komieyą, bo inaozej nie sontanir w ypra­
ny na ozeladnika, leoz Lądzie mógł byo tylko 
tak zwanym robotnikiem pomooniozvm (gewerb- 
lioher Hilfsarbeiter).

Róśnioa zaś między robot likiem pomocni­
czym a ozeladnikiem jest ta, de kto nie iest 
czeladnikiem, ten nigdy nie może otworzyć 
lamoistnego wa-sztatn.

W  toku obrad komisyjnyoL wyłoniły sią 
wnioski o zaprowadi_enie obowiązkowych egza­
minów nietylko na ozeladnika, ale także na maj­
stra. Ostatecznie postanowiono w tej sprawie nie

zaprowadzaj przymusu, lecz dopu.cić tylko 
fakultatywne egzamina majsterskie, którym 
p Idawaó się mają jedynie taoy ozeladnioy. 
■ sórzv sami cię do nioh zgłosaą. Aby jednak 
zapewnio pewne korzyśoi osobem, które złoża 
tan egzamin postanawia proiektowana ustawa, 
śe tylko taki rzemieślnik, który zda egzamin 
maisteraki i wykona t. zw. majstersztyk ma 
prawo do ożywania tytułu majstra.

Ostre walki atoccono w komisyi co do 
.ego. izy niektóre kategorj e przemysłów wy­
konywanych przez 'cobisty, jak krawieozyzna 
i mcdniarstwc, mają byó zaliczone do katsgo- 
ryi Draemysłow zcnoesyonowauyoh, wymaga- 
jąoyek dowodu uzdolnibma, czy też nie. Osta­
tecznie postanowićmo i do tyoh gałęzi ze,rob 
zowami wprowadzić dowód uzdolnienia. Wła­
dze jednak mogą w uwzględnienia godnych 
wyp.uzaoh ndzlelaó dynpensy od obowiązkn 
przedkładania dowedn uzdolnienia, wszelnko 
muszą poprzednio w każdym wypadkn zacią­
gnąć opi:. i  odnośnej korporaoyi fachowej. 
Wprowadzono też dla kobiet, pragnący oh sa- 
mo.stnie wykonywać p-zexrys? esy to mo- 
dniarski, ozy konfekcyjny, tę ulgę, śe posta­
nowiono, iś nczęszozanie przynajmniej "przez 
jeden roz do oanośnej si koły faohowej ma ta­
ki sam skutek, jak u m^śozyzny terminowa­
nie przez okres w ustawie oznaoiony, a na­
stępnie pracowanie w warsntaoie jako oza 
iadnik.

Karol Saryusz S l t e i s t i ,
blsituo krakowski.

Niejeden Polak, przeieśhżająoy przez O- 
pawę, pięknr etolioe Śląska anstryaokiego za­
pewne nie wie, śe Łam, w kjśoicl* św. Kata­
rzyny ns preeuraieśoiu Katarzynkach (Kathrein) 
spoczywa biskup krakowski, Karol Baryur. 
Skbrkowzki. Wielu tek może a rodakow nie 
zna życiu jego ani przyozyny, dlaczego tnm, 
na obooyśnie, daleko od swej stolioy poonowa- 
ny -soatał. Warto więo noże przypomnieć 
żywot tego meśu.

Urodaony 2 listopada 1761} r. we wsi Jan- 
kowioach w pobliżu Radomia  ̂ o jo . Jona, 
ohorąśegc opoczyńskiego, pnłzownika na-odo ■ 
vej cłrrąg , i z matki Magdaleny z Siemiń- 
■kioh, « T- 5rej Bóg objawił, śe ten j-ij synaozek 
wysokie) dostąpi godnośoi, którą jednak wśród 
krsyśów piastować będzie, dziecinne swe lata
s p ę d z i!  pOÓ o k U a f OOgiJkojn-yob ro ń * ' lA w . ^  1 ę
rokn śyoii począwszy powołanie do stanu du­
chownego, wstąpił do seminarynir krukowskie-

f:o, a w pięó lat później w r 1/92 przejął 
wiece- ii, kapłańskie z rąk X . Gorseńskiegc 

biskupa smoleńskiego
Przee długie lata był wzorowym probo- 

ezozem, a jak się X . Jełowieki w mowie po- 
rrzsbowej o nim wyraził: „pasterzem owieczek 
swoich, ojcem obogiih -vdów i sierot, jalmu- 
śnikiem z dziesięcin i dochodów kościelnych, 
przykładem i nanozycielem opiekunem i prze ­
wodnikiem czeladzi Pańskiej, -lotie powierzo- 
nej, ogrodnikiem te1 oząstlci w uniay Pańskiej, 
którą Bzozepił, ozopywai, oozyszczai. stróżem 
tej roli Pańskiej, nad którą ozuwał dniem i no- 
oą. rby między dobrą pazen.oę zły ozłow.ek nie 
zasiał aąLoln".

Gdy w r. 1812 z woli Napoleona I zr wią- 
załr si«; w Warszawie konfederacja generalna, 
X- Shórknwskiego do Rady tejże konfederacji 
powołano.

Radu ta jhładaia sią z 12 osób. Do wie­
ku iośoi nLileśel: Adam Kaźmierz Ozartoryszi, 
feldmarszałek anstryaoki były generał ziem 
podolskioh, nieomal 80-letni atarzeo zięó jego 
' itanuław Kostza Zamoyski, ordynat-we je woda, 
Aleksander LinowBki, radzoL stanu, jeden z głó­
wnych twóroów Konstytnoyi 8 maja, -przyja­
ciel i adiutant Kośoinsski, Marom B&aeni, radz- 
oa stann, i Kajrtan Kośmiin, referendarz rady 
stann, sekretarr Rady konfederaoyi s głosem 
doradozym; do środka: Jan G-ołaszewaki, sena­
tor, bisknp wigierski, Fryderyk Skorssewski, 
poseł bydgoszi, Joaohim Orridzki, poseł lnbei- 
ski, i Tranoiszek jLubieński depucowany z po­
wiatów Skalmierskiego i hebelowskiego; do

■ tagedya w Glinianach
ueganda historyozna z XIV wieku

n» itaryoh ■perzałtoh oparte
opowiedział 

J an  O ęiń sk f K ontr^jm ow iei

(Oiąa d-ileay)
Pokłon lego, oadany wonodzaoe*nu dy- 

hrł ■ ,fw '> jakkolwiek pełen uszanowania, nie 
J*daak nniśony.

^  Wilozek, sam poaenyonat nie abogi, służył 
Hi *?aM°wi nie dla ohlebr, lecz łączyły go z

ród
pommenia wspomyon niewygód, 

oie wvh

H i wi  um u*» »m0u», I9UI łączyły g 
w Wspomnienia młodośoi, przepędzonej wsi 

wspomn enii wspólnyoh 
Łun' wy anej krwi, a n lew :zystko wspo- 
Qj “-l®uio tyoh dli , kiedy Zaw;sza, będąc inałem 
^ .^ lo ie m , pod okiem jego uczył się dotia- 
ś J  "Duia i robić bronią; to wsiystko upowa- 
■ kM° * °  do t#i P®wnego roanaju poufałości, 
„  r4 powitał teraz dostojnika państwa, P»-

koi® .^ 2 «w- iza wobee tego starta ozuł się oo- 
jego ■ ""kłopotany. Nieodstępny towąriyiB 

°J°*> mający swobodny przystęp do iego 
p%tr * g l bardzo wiele u wojewody, który 
tilr ^l^Lalną władzę domn trzymał jeszoze w

V * U °h-•taje exoelenoya — rzekł WilozeJt — za-
w zupełnie dobrym

miało być oo niebezpiecznego?

«tar * “ °jege rodzioa nie 
•drowia.

— zapytał, zatrzymnjąo sią w «aui, Zawiszo.
— Nie, tylko dawne rany zadane przer L i­

twina otworzyły •ćę. Nien .sc doktor przykła­
dał jakieś tam speoyfiki, zabran.ał wojewodzie 
pić wina i miodu, powiadąjąo, śe io  wytwarza 
gorączkę. Ale woiewode rozgniewał się, wo.-o- 
raj kazał powyrzucać za okno speoyhki, dokto­
ra ZLmknąó do karoeresu; bo powiada, śo mu 
powiększa gorączkę, zabraniając ożywać ,-Mo­
dlącego wina. A  teraz, swobouny od nadzo­
ru medyka, leozy się sam, przykładąiąo na 
rany ołr.tki płóoienne, maczane w -nelna- 
zyi, • chłodnąc gorączkę licznemi kielicha­
mi wina.

Zawisza kiwnął głową potakująco, jakby 
m ówił: „Zaam to wszystko, tego się właśnie 
spodi Lewałem, nie pierwtza to taka kuraoya 
moiego ojoa“ .

Następnie przeszedł przez kilha sklepio­
nych komnat i znalazł się w pokoju z dwoma 
wązkiemi oknami, wybitym kosztownemi mr 
kata m1 wsohodnie^o pochodzenia. Ciężkie me­
ble z osarnego dębu nabijane perłową ma*“. i 
ozdob*one słoniową kością, nadawały wielką 
powagę miejsou.

"rś przy oknie w obazernem, grabem, 
dębowem ar seśle, eieazi ł wojawoa* Dopiesł w, 
starzec ośmdziesięoiokilkoletni; biała jak mle­
ko broda SDływała na czarny akrarritny ka­
ftan, na którym błyszoza! złoty łańcuch, kuty 
z grubych ogniw na przemian emaliowanych i 
nasadzonych kobi-townami kamieniam. * za- 
końozony wizerunkiem św Stanisława. Był to

dat nieboszczyka króla.
Noga jednr ste.oa spoozywała owinięta 

liioiaml wnogradu, obandażowana białem płó­
tnem na wyśoielanej ławeczce, druga oparta 
na niedźwiedziej skórze, r  sunięta była w ozer- 
wony but safianowy. Obok ihorego stał dę­
bowy «tolik na którym um* eązozono dzbany 
z winem. Jed-io paoholę opierało się niernoho- 
mie o odrzwia, drag1 1 właśnie napełniało pa- 
ohr.r wonnym o i-, tarem, gdy svn stanął 
przed ojcem , złożywszy we dzwiaoh niski 
pokłon.

W postawie pełnej uszanowania stal ooze- 
hująo pozwolenia noałowania ręki.

Dobiesław przeć ohwi.’ ę utkwił swoje 
przenikliwe oozy w twarzy nowoprzybyłego, 
wpatrująo się weń. pilnie, nareszcie wyoiągnał 

oń ewoję wyschłą rękę — a biskup, kano- 
leri państwa, Viee rem, z pokorą ją not 
lował.

— 8mutno mi bardzo — rzekł ozułym gło- 
sam Zawisza — ii  waszą miłość zastaję nawie- 
azoną chorobą; gdzieś to jest Ulmen doktor, 
śe go ma widzę na zwojem stanowisku przy 
osobie waszej miłośoi ?

— Ot, powiedziałeś! iego rzeżnika wozor^ 
jeszoze kazałem wpakować do karcerem, ze- 
n. iśó mu dzbane wody i jego specyfiki. 
N.Boh używa tyoh paskustw, któreni mnie 
ohoiał pasó.

— Ooż biedny Ulmen zrobił, śe zasłużył na 
taką surową karę waszej miłośoi?

— On zrobił ten potwór? Ot, powiedziałeś.

Wyimaginuj sobie waszmosó, że przekonałem 
Bię, iż to just prosty orznst, który niegodziwie 
mme okpiwał.

— Ozy tak ? Ależ, o ile mi wiadomo, on nie 
miał żadnego ndsiałn w ważniejszych interesaoh.

— Ot, powiedziałeś; nie miał udziału i wa­
żniejszych interesach! Przeoież on miał pie- 
oi nad mojem zdrowiem i niegodiiwie mnie 
oszukiwał. Wyimaginni sobie waszmoić, targu­
je się ze mną o wino, jakby piwnioe do nie­
go należały; zabrania i i stanowczo pić. Mó­
wię do tego szwaba: uMój Ulmenku, wino, 
jest to dar Boży, n.« wolno ni: pogardz&ó:
ohooiaż kilki kieliszków poawó1 mi wypić". 
Niemezysko uparło się : me i nie. Ja swoje — 
on swoje. Ot, powi“dział*ś, przy.taj* nareszcie 
na trzy kieliszki. Cóż miałem biedny robić ? 
Musiałem to ofiarować *>oga za moje grzeohy. 
Kazałem więo wydobyć ten puohar, znasr go, 
w którym zaledwie trzy kwarty się mieszczą. 
Niemieo jak to zobaczył, łap aa niego i mówi 
m i: „kiem e! kleine’* Ja do niego: „Ulmen- 
ko, serce moje, m;ej miłosieruz_ę ogień mnie 
z rani«i pali, traeba oohłody". Niemozysko ooś 
mruczy pod nosem i wyohodi W ypiłem swój 
kieliszek po rannej polewce, lżej mi aję Erobi- 
ło i mówię do niegc : „A  widzisz szoldro, śe
mi lśe j!“ Kiwnął tyiho głową, upr.rty jak ko- 
z.o. w kapnśoie AL imagin_j sobie was .moi 
kiedy mi po obiedrie podano puohar, piję -  
ooś nie ma smaku, oienhosz jakiś .. Co n ży­
wego Boga! Smakuję drugi -eb.,. truoizna, jak 
Bóg żywy truoizna! Ta szołdra nalała mi po

łewę wody do w na poaryiomu i taki, mrą 
ohoiał mni“ p o ić . oł oiał mnie zagłodzić, 
jakiemiś kluseczkami z mlekiem karmiąc.

— Fii oh u n  jnś Wasza Miłość raczy prze- 
buozyó — odezwał się, bacznie wszystkiego 
wysłuchawszy Zawisza. — Niemozysko ohoiał 
dobrze zrobić, ale po swojemu — poepił głową 
ot i wszystko

— Ot, powiedziałeś, niephie tak bedzit, j»k  
lobie śyozysz waszmcśó; osobie duchownej, 
świętobliwemu biskupowi me godzi -ię odmó­
wić, nieoh go tam wypusrozą z karceru, ale 
driesięó naoliai nieoh mu pierwej wsypią, że­
by zapamiętał, śe oszukiwać rie uio godri, śe 
to grzech jrzed  Bogiem. — Wojtuś — rzekł 
obraosjąo ?ię do iednego l  chłopiąt, stojących 
na nsłngaoh — leó mi duchem do W ;loaka i 
powiedz mu odemnie, żeby Niemca wypuśoil 
z karoeresu, ale śeoy mu dziesięć pletci ka­
zał pi irwej przyłożyć na grzbiet — zrozu­
miałeś ?

Chłopiec, dobrze wytresowany, kiwnął 
p£ową, ohróoil « ę  na pięcie i rad, te sio w y­
dobędzie na ohwilą z niewoli, śpiesznie wy­
bieg 1 z komnaty ,,

— Nc siadaj wasemość .i  opowiaaa mi, *• 
tam sif dzieje na królewskioh pohojaoL

(Oiąą dalssy nactąpii.

fet ,       mw .——i - -  ---■■■»  ̂ -  ,u.-.-«s ,   * — m t

' f i i K I K l ! aowo s łw enw M  psiarnia kawy i  skład herbaty, mi.
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mniejszośoi (trwała opoeyoya) Antoni Ostrów 
ski, poseł trzeiński, Franciszek Wężyk, poseł 
bielski, i X . Karol Skórkowski, deputowany 
krakowski.

Gdy większość z obawy przBd niepomyśl­
nym wynikiem wojny Napoleona z Rosyą 
ostrożnie półśrodków się chwytała, a środek 
wachał się ustawicznie pomiędzy dwiema osta- 
teoznośoiami, opozyoya, z owych trzech mężów 
złożona, żądała sprężystego działania i powo 
łania do ruohu oałego narodu przeciw Rosyi. 
Zdania tego nie podzielała jednak większośó Ra­
dy, owszem potępiła je stanowozo. Niemniej je ­
dnak tak dobre miała wyobrażenie o swojej mniej­
szości, że kiedy postanowiła wydawać własny 
swój organ, redakoyę lego noruozyła Ostrow­
skiemu, Wężykowi i X . Skórkowskiemu. Zaczął 
więo wychodzić „Dziennik Konfederacyi", ale 
wkrótoe upadł. Wreszcie 30 kwietnia 1813 roku 
rozwiązała się konfederacja w Krakowie wbrew 
protestacyi Franciszka Wężyka, Antoniego 
Ostrowskiego i X . Karola Skórkowskiego, któ­
rzy do końca stale trwali w jednych zamia- 
raoh.

Po 38-letnich trudach kapłańskich zasiadł 
X . Skórkowski dnia 25 styoznia 1830 roku na 
biskupiej stolicy krakowskiej, o którą się, z 
natury cichy i pokorny, nie ubiegał. Wstępu­
jąc na nią, wyrzekł uroozyśoie słowa: „Dobry 
pasterz duszę swą daje za owoe swoje", jakby 
przeczuwał, że niebawem przyjdzie ma stwier­
dzić to czynem.

Jakoż w pierwszym niejako dniu biskup­
stwa widział się zniewolonym stanąć dc walki 
o prawa Kościoła przeciw najpotężniejszemu 
podówozas władcy ziemskiemu, carowi Mikoła­
jowi I. W  roku 1825 uohwalił był sejm war­
szawski ustawę, która uznawała prawomocny­
mi rozwody, uzyskane w sądach oy wilnych, i 
dozwalała osobom w ten sposób rozwiedzio­
nym zawierać ponowne związki małżeńskie. 
Przeciwko temu prawu wystąpiła tak Stolica 
Apostolska, jako też polskie duchowieństwo. 
Z  tego powoda rozkazał car Mikołaj, jako król 
polski, rządowi Królestwa wnieść na sejmie 
1830 roku nowy projekt do prawa o małżeń­
stwie- Atoli projekt ten wprowadzał pod po­
krywką sprawiedliwości nowe bezprawie, już 
to odnosząo do władzy królewskiej, a więo 
świeokiej, urządzanie sądów duohownyoh, już 
to pewną część spraw małżeńskich sądom świe­
ckim do rozstrzygania oddając, już to na ko- 
nieo wprowadzając do małżeństwa ustanowie­
nia świeckie, prawom Kościoła przeciwne.

Wtedy to X . biskup Skórkowski zebrał 
w około siebie obecnyoh w Warszawie bisku­
pów i z nimi nad odwróoeniem tej nowej klę­
ski od Kościoła i od ziemi naszej się naradzał. 
Dowiedziawszy się o tem, Mikołaj powołał bi­
skupów przed siebie, chcąo ich nagiąć do woli 
swojej, atoli z ust X . Skórkowskiego usłyszał 
stanowcze słowo: „Nie godzi się".

Rozgniewany Mikołaj nietylko odmówił 
X - Skórkowskiemu senatorskiego krzesła, któ­
re mu się z prawa należało, ale nadto rozka­
zał mu niezwłooznie opuśoió Warszawę.

Powróoiwszy do swej stolicy, spełniał b i­
skup Skórkowski sumiennie obowiązki urzędu 
swego, a świeoąo dobrym przykładem, starał 
się nadwątloną karność w podwładnem sobie 
duchowieństwie ukrzepić, a z nią dźwignąć ka­
płańskie i zakonne cnoty. Często też przema­
wiał do swego duchowieństwa o wszeohmoono- 
śoi modlitwy, nauozał o jej obowiązku, a w 
liście pasterskim z 26 lipca 1831 roku, w tym
łfclłiym «»ą.oiar fifdy WojoLor pulsŁlo
walozyło o wolność i niepodległość, przypo­
mniał kapłanom brewiarz, ostrzegaj ąo ioh, że 
„śmierć sobie i ludowi przynosi kapłan, do się 
za siebie i za lud nie modli".

Radością przepełniała po wybuohu po­
wstania listopadowego patryotyozne serce wiel­
kiego biskupa wzrastająca nadzieja wyswobo­
dzenia ojozyzny, ale przekonany, że do tak 
świętej sprawy przystępować z Bogiem nale­
ży, obiecywał narodowi w liśoie pasterskim 
z dnia 1 lntego 1831 od Boga słowami Mojże- 
szowemi: „Da Pan nieprzyjacioły twoje, które 
powstają przeciw tobie, padające przed oczy­
ma Łwtmi; jedną drogą wynijdą przeoiw to­
bie, a siedmiu dróg uciekać będą przed obli­
czem twojem" — ale jeśli naród dawnych 
swyoh wad wystrzegać się będzie, jeśli się mo­
ralnie odrodzi i szczerze nawróci się do Pana, 
bo „kto na Boga i zbawienie swoje jest nie­
pamiętny, ten sknteoznej pomooy ojczyźnie nie 
przyniesie".

Niestety, głosu z Wawelu posłuchać nie 
ohoiano: duma, niezgoda, prywata, brak kar­
ności i poozuoia obowiązku zgubiły nas.

Stanowisko, jakie zajął biskup Skórkow­
ski wobeo powstania, tak rozdrażniło i tak już 
niełaskawego nań oara Mikołaja, że wielkie sta­
wiał mu przeszkody w zarządzie dyeoezyi kra­
kowskiej, której większa część w granice Kró­
lestwa Kongresowego wchodziła, a gdy biskup 
ozyuił swoje, na nio nie zważając, zażądał oar 
natarczywie n Stolicy Apostolskiej oddalenia 
biskupa z Krakowa, grożąo w przeciwnym ra­
zie większym uciskiem Kościoła polskiego. 
Wtedy Papież Grzegorz X V I wysłał do X . 
Skórkowskiego pismo, w fetórem pochwalał rzą- 
dy jego, ale zarazem prosił, aby dla oszczędze­
nia dyeoezyom polskim większych utrapień, ze 
swojej do ozasu ustąpił. I  tak się stało. Dnia 1 
lipoa 1835 r. wśród płaczu ludu opuśoił biskup 
Skórkowski Kraków i osiadł w klasztorze Mi­
norytów (O. O. Franoiszkanów konwentualnych, 
czarno się nosząoyoh) w Opawie.

Szesnaśoie lat trwało wygnanie biskupa, 
ale i na wygnania bezustannie był ozynnym. 
Chętnie udzielał rady, pomooy lub pociechy 
rodakom, którzy się do niego zwraoali, a jak 
dawniej, dbały o lud wiejski, na osele komisyi 
wlośoiań kiej w Rzeczypospolitej krakowskiej 
„zapoozątkował usamowolnienie i dobrobyt ohło- 
pów “, tak z wygnania prsss synowca swego 
X. Alfonsa 8kórkowskiego, naonozas proboszcza 
w Liszkach, a później kanonika krakowskiego, 
wprowadził na ziemię naszą bractwo wstrze­
mięźliwości, dla którego u Stolicy Apostolskiej 
wielkie wyjednał łaski i błogosławieństwo.

Mimo późnego wieku zachował on ozer- 
stwość umysłu do końca i utrzymywał kore- 
spoudenoyę ożywioną z krajem, rodziną i przy­
jaciółmi.

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt. Baron Banffy wystosował do 

swoich wyboroów w Szegedy nie list otwarty, 
w którym daje pogląd na wypadki ostatniego 
ozasu i wyraża nadzieję, iż sejm będzie w u- 
stawowym czasie zwołany, a dalej rozwija pro­
gram kampanii wyborozej. Oświadcza, źe jest 
zwolennikiem powszeohnego prawa glosowania, 
domaga się podziału okręgów wyborozyoh sto­

sownie do narodowych interesów ze ssczegól- 
nem uwzględnieniem miast. Podniesienie kwe- 
styi wojsko ej uważa za nieodpowiednie. Stoi 
na zasadzie artykułu X II  ustawy z rokn 1867.

Za ważniejszą, aniżeli sprawa wojskowa, 
nważa Banffy w swym programie sprawę eko­
nomiczną i nazywa związek ołowo-handlowy z 
Anstryą ciężarem uie do zniesienia, uznaje 
konieozność ustanowienia samoistnego obszaru 
cłowego po upływie traktatów handlowych, 
proponuje założenie banku węgierskiego z koń- 
oem r. 1910, dalej reformę podatkową na pod­
stawie progresywnej i domaga się założenia 
instytuoyi opiekuńozej dla robotników. Końozy 
życzeniem najrychlejszego doprowadzenia do 
harmonii między królem a narodem na pod­
stawie poszanowania praw króla i ustawowego 
ustalenia aspiraoyi narodowych, oraz uznania 
zupełnej równości.

Budapeszt Minister spraw wewnętrznych 
poleoił wszystkim władzom, aby rezerwistów, 
którzy sami nie zgłosili się, wyszukiwano i 
siłą natychmiast dostawiano.

Budapeszt. Były minister handlu Hiero- 
nymi w wystosowanem do swyoh wyborców 
piśmie omawia obeoną sytuaoyę i podnosi, że 
związek z Anstryą jest konieczny, gdyż zape­
wnia państwa istnienie i wielkośó.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Będący już ustawą regulamin 

obrad dumy państwowej niebawem będzie o- 
głoszony bez poprzedniego przedkładania ra­
dzie państwa. Nowy ten regulamin nstahawia, 
że żadna ustawa bez zatwierdzenia przez radę 
państwa i dumę nie może osiągnąć mooy obo­
wiązującej. Rada państwa będzie się składała 

równej częśoi z członków mianowanych i 
wybranych przez prawosławne duchowieństwo, 
szlaohtę, ziemstwa, akademię umiejętnośoi,uni­
wersytety i koła handlowo-przemysłowe. Rada 
państwa i dama corocznie będą zwoływane 
ukazem carskim. Każde z tych ciał posiada 
prawo proponowania zmian lnb zniesienia ist­
niejących ustaw z wyjątkiem ustaw zasadni­
czych. Rada państwa i duma otrzymają prawo 
interpelowania ministrów w sprawie ozynnośoi 
niezgodnyoh z ustawą. Posiedzenia obu tyob 
oiał w zasadzie będą jawne.

Petersburg. W Gatozynie odkryto i uda­
remniono zamach na życie oarowej wdowy, 
która przed kilku dniami powróciła z Danii, 
z pogrzebu swego ojca, króla Chrystyana duń­
skiego. Przy odkryciu zamaohu zabity został 
1 policyant.

Petersburg. Petersburska Agenoya oświad­
cza, że wiadomości, rozpowszechniane zagrani­
cą, o zamachu na oarowę wdowę, są zupełnie 
nieprawdziwe.

Baku. W  najbliższym ozasie odbędzie się 
w Tyflisie kongres zastępców lndnośoi ormiań­
skiej i muzułmańskiej oelem przywrócenia w 
krajn zgody.

Oczakow. W  procesie poradnika Sohmidta 
prokurator zażądał kary śmieroi na niego i na 
ośmiu marynarzy. Obrońoa adwokat 'Wróblew­
ski z Wilna w przemówieniu swem podniósł, 
że Sohmidt pozostanie na zawsze bohaterem na­
rodu i dlatego sąd nie powinien go potępić.

Petersburg. Zarząd artyleryi zażądał od 
zarządu policyi, aby wydała artyleryi broń, 
zajętą u rewoluoyonistów, i 4 mitr&ljezy, za­
brane powstańcom w Moskwie, jakoteż aby 
wdrożyła śledztwo, kto popełnia kradzieże w 
arsenaiuuii onj-łoiyi. ruwoacm ocgo wystąpie­
nia zarządu artyleryi była ta okoliczność, iż 
polioya uprawiała handel skonfiskowaną u re- 
wolucyonistów bronią i sprzedawała ją natyoh- 
miast po konfiskacie innym rewoluoyonistom.

Polioya odpowiedziała, że wdroży śledztwo 
w sprawie kradzieży w arsenałaoh; oo się zaś 
tyozy owych oztereoh mitraljez, to oddać ioh 
nie może, bo one gdzieś się aapodziały.

Rada miasta Lwowa
Lwów 8 maroa.

(Beeolucya w sprawie reformy wyborczej. — Dy- 
skusya budśetowa).

Na wstępie wczorajszego posiedzenia Ra­
dy miejskiej r. dr. Lisiewioz zgłosił następu­
jącą rezoluoyę, której tekst ustalouo po poro­
zumieniu się wszystkich stronnictw reprezen 
towanyoh w Radzie: „Rada miasta Lwowa,
wycbodząo z żałożenia, że zmiana ordynaoyi 
wyborozej do Rady państwa znosząoa niespra­
wiedliwy system kuryalny i idąoa a postępem 
ozasn jest pożądana — wzywa posłów z mia­
sta Lwowa i reprezentantów stolioy na wiecu 
30 miast, ażeby zasadaiozo popierali i dążyli 
do przeprowadzenia takiej reformy, atoli z tem 
zastrzeżeniem, że równooześnie i przedewszyst- 
kiem nasze narodowe interesy mają być strze­
żone i bronione. Ponieważ zaś projektowany 
obecnie przez rząd rozdział mandatów posel- 
gkich narusza stan posiadania Polaków w par­
lamencie i krzywdzi naród i kraj nasz w naj­
wyższym stopnia w porównania z wszystkiemi 
innemi narodowośoi&mi i krajami w państwie, 
przeto Rada miasta Lwowa wzywa posłów i 
reprezentantów stolicy, ażeby wywalczyli zmia­
nę tego krzywdzącego i groźnego dla nas 
przyszłości stosunku mandatów poselskich, 
szozególnośoi, ażeby nietykając zasady reformy 
wyborozej wywalczyli dla Polaków i dla kraju 
naszego należyte powiększenie oyfry mandatów 
poselskich i sprawiedliwy udział w ogólnej oy 
frze posłów do Rady państwa, tudzież, by uzy­
skali poważne powiększenie liozby mandatów 
okręgów miejskich w Galioyi w ogóle, zaś z 
miasta Lwowa w szozególnośoi oo najmniej o 
dwa, wreszoie, by wywalczyli odpowiadający 
interesom naszym rozdział okręgów wybor­
czy oh".

Rada przyjęła tę razolnoyę przez akla- 
maoyę. Potem przystąpiono do dalszyoh obrad 
nad budżetem-

Ogólna dyskusya budżetowa, oiągnąoa się 
już przez piąty z rzędu wieczór, staje się po­
wtarzaniem jednyoh i tych samych rzeozy 
przez różnych mówców i polemiką o rzeozy 
podrzędne.

Wczoraj pierwszy przemówił wiceprezy­
dent p. Ciuohoiński, który polemizując z mó­
wcami z opozyoyi, wskazał na to, że opozy­
cyjne mowy z lewej strony Rady tak są ste 
reotypowe, iż zanim ktoś zacznie mówić, to 
już Rada z góry wie, oo on powie. Stosunek 
prawioy do lewioy w Radzie jest nienajlepszy 
jedynie z powodu bezwzględnego stanowiska 
opozycyi. Utyskiwania, iż opozyoya ulega ma- 
joryzaoyi „Strzelnicy", są zupełnie nieuzasa­
dnione, gdyż „Koło mieszozańskie", zwane 

Strzelnicą", liczy tylko 33 ozłonków, a więc 
. Jeśli zaś

nie bywają na posiedzeniaoh i jeśli inni radni 
chętnie z nimi głosują, to świadczy to tylko 
dodatnio o „Kole mieszczański em“ . Co do ró- 
inio casadniozych zapatrywań na najważniej­
sze sprawy, to są takie, których nie można 
przezwyciężyć. I tak np. prawa strona Rady 
nigdy nie zgodzi się ca owe śmiałe rzucanie 
milionami w inwestyoye, którego tak energi­
cznie domagają się panowie z lewej strony; 
jak też prawica nigdy nie zgodzi się na ozte- 
roprzymiotnikowe prawo wyboroze do repre 
zentaoyi miasta. (To ostatnie zdanie przyjęło 
wieln radnyoh gromkimi oklaskami).

Z  kolei r. Sohleyen wytknął, iż plantaoye 
miejskie są bardzo zaniedbane, a następnie pod­
dał krytyoe działalność magistratu, przechodząc 
ozynnośoi jednego departamentu po drngim. 
Przedewazystkiem udersył na system przyjmo­
wania urzędników do magistratu i obsadzania 
różnyoh posad, który, zianiem mówoy, jest wy­
łącznie systemem proteicyj, obsadzających czę­
sto posady najnieodpcwiedniejszymi ludźmi. 
Z  powodu owyoh protekeyj rozwielmożnili się 
w magistraoie urzędnioj manipulacyjni, którzy 
są funkoyonaryuszami c najniższych kwalifika- 
oyaoh, a jednak otrzymiją stanowiska ważne. 
W  magistracie przyjął aię nawet zwyozaj, iż 
urzędnioy manipulaoyjni, a nawet dyurniśoi re- 
ferają, tj. spełniają fnnkoye urzędników konce- 
ptowyob, lub zdolniejszych rachunkowych. 
Wyobrazić sobie można jak takie referaty "wy­
glądają i oo nieraz z powodu nich się zdarza. 
Komisaryaty, których iunkoye i zakres działa­
nia sę ważne i dość trudne, obsadzone są wy­
łącznie urzędnikami manipulacyjnymi Posadę 
kasyera w rzeźni powierzono urzędnikowi ma- 
nipnlaoyjnemo XTT rangi, tj. najniższej.

R. Soleski w niędługiem przemówieniu 
domagał się energicznie założenia wzorowej 
miejsaiej piekarni i zbudowania łaźni ludowej. 
Pierwsza zmusi naszyci piekarzy do utrzymy­
wania w ozystośoi piektrń, bo publiczność bę­
dzie wolała w ozystej iaiejskiej piekarni upie- 
ozone pieozywo, niż inne z nieozystyoh piekarń. 
Draga będzie humanitarną instytuoyą hygieni- 
ozną.

Następnie r. Rydel podjął zdanie wice­
prezydenta Ciuohoińskiego, iż „Strzelnioa" nie 
majoryzuje mniejszośoi, , bo sama j‘est mniej­
szością, leor przez solidarność swoją i praoo- 
witośó zdobyła sobie wpływ i znaozenie w 
Radzie. Oo do jej wpływu w komisyaoh i 
sekoyaoh, to może on także opierać się tylko 
na owej praoowitośoi, gdyż liozbowo człon­
kowie „Koła mieszczańskiego" są we wszyst­
kich komisyaoh i sekoyaoh w znacznej mniej­
szości. Wyliozając kolejno skład każdej z ko- 
misyj Hdowodnił mówoa, źe w komisyaoh i 
sekoyaoh „Koło mieszczańskie" reprezentuje 
przeoiętnie tylko 25*/0, a więo liczbowo jest w 
znacznej mniejszośoi. .

Była już spóźniona pora ; sala powoli się 
wypróżniała. Nastrój nieoo ożywił r. Mokrzy­
cki, którego mowa pełna mimowolnej hnmory- 
styki, wywoływała ciągłe wybuohy wesołości. 
W bardzo dosadnyoh wyrazach, nie bez pe­
wnego dowcipu, r. Mokrzycki krytykował za­
pędy do tworzenia miejskich przedsiębiorstw 
w rodzaju piekarń, jstek, hodowli bydła itp, 
Mówoa radził, aby miasto założyło pralnię; 
jest to przedsiębiorstwo rentowne i dla 
wszystkioh użyteczne, „bo niejednemn by się 
przydało, aby go wyp ali". „A  z tą drożyzną 
mięsa — mówił dalej — to panowie i takie 
wnioski i takie rady... a nasz czcigodny pan
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skałatał: końskie mięso i ot! Babaozek za rok 
zrobi majątek, taj noiektiie i miastu uio nie od­
da ; miasto straci i konino!"

0  godzinie 10-tej wieozorem miał zaoząć 
przemawiać r. Gubrynowioz. Lecz sala tak się 
już była opróżniła, źe pan prezydent musiał 
zamknąć posiedzenie.

»/, ozęść Rady. zaś ozłonkowie jego pil-

Rodzina przyszłej M o w e j  Mszpaistiej.
Pisma zagraniczne, a zwłaszcza hiszpań­

skie, przepełnione są opisami, dotycząoemi 
stosunków i rodowodu przyszłej królowej 
hiszpańskiej. W  opisach tych często znajdu­
ją się wzmianki o napoły polakiem poohodze- 
niu rodziny Battemberskiej, ale we wzmian- 
kaoh tych są takie niedokładności, a nawet 
takie niekiedy baśnie. że dziwić się trzeba 
Hiszpanom, oraz powtarzającym za nimi opo- 
wieśoi te Franonzom. Dosyć powiedzieć, że 
jedno z pism hiszpańskich w najzupełniej 
poważny sposób twierdziło, że założyoielką ro­
dziny Battemberskiej była oórka przechrzczone­
go żyda polskiego i jego żony, pokojówki z bo­
gatego dworu wojewódzkiego.

Nie dla sprostowania tych błędów, leoz 
dla zaznajomienia się z istotnym rodowodem 
przyszłej królowej hiszpańskiej, warto powtó­
rzyli trochę szczegółów, podanych w ostatnim 
ozasie przez pisma polskie.

W  dziejaoh Polski w początkach wieku 
ubiegłego, wybitnie zaznaczył się jenerał Mau­
rycy Hanke. Syn Saksończyka, przybyłego 
do Warszawy, właściciela pensyonatu szkol­
nego, oiesząoego się za Stanisława Augusta 
wielką wziętośoią, Mauryoy Hanke jeszcze 
za panowania tego króla z&oiągnął się do 
służby wojskowej i przed ostatnim rozbio­
rem Polski dosłużył się stopnia oficera arty­
leryi.

Gdy legiony polskie walczyły we Wło- 
szeoh, Hanke służył w nich jako pułkownik, 
poozem pc ogłoszeniu Księstwa Warszawskie­
go, powrócił do kraju i w stopniu jenerała był 
szefem sztabu głównego w Warszawie. Wal 
czył w kampanii polsko-austryackiej, towarzy­
szył księciu Józefowi Poniatowskiemu, naczel­
nemu podówozas dowódoy wojsk polskich, a w 
czasie upadku Księstwa Warszawskiego wsła­
wił się obroną Zamośoia, którą to fortecę pod­
dał dopiero po spożyoin ostatniego suchara 
przez załogę i po wystrzeleniu ostatniej garści 
prochu.

Gdy ogłoszone zostało Królestwo Polskie 
w roku 1815, H anke m ianow any został mini­
strem wojny i wojewodą Królestwa Polskiego. 
Obdarowany szlachectwem polskiem i tytułem 
hrabiego, pełnił swe obowiązki aż do śmierci, 
która nastąpiła pamiętnej nooy dn. 29 listopa­
da 1880 r. VI sprzeozoe pułkownika Meoiszew- 
skiego z wyohowańoami szkoły podohorążyoh, 
padły strzały z pistoletów. Maoiszewski strze­
lił pierwszy, w odpowiedzi posypał się grad 
kul, z których jedna raniła śmiertelnie hr. 
Haukego.

Żoną jego była Franouska, oddawna w War­
szawie z rodziną osiadła, panna Zofia Lafontai- 
ne, oórka nadwornego lekarza Stanisława Au­
gusta, zmarłego w niewoli rosyjskiej w Mohy- 
lowie. Lafontaine spolszczył się zupełnie, utrzy­
mywał stosunki ze wszystkimi Polakami wybi­

tnymi, & nawet był osobistym przyjacielem
Tadeusza Kośoiuszki.

Jenerał Hanke miał trzy oórki: Julię,
Emilię i Zofię. Jnlia była damą dwora cesa­
rzowej, żony Mikołaja I. Tam poznał ją ks.
Aleksander Heski i zaślubił ją  morganatyoznie, 
t. j. bez prawa noszenia nazwiska mężowskie­
go. Brat księcia Aleksandra, pannjąoy wielki 
książę Heski, nadał Julii Haukównie nazwisko 
hrabiny Battemberg, które następnie do go­
dności książęoej wyniesiono. Księżna zmarła 
w r. 1895. Dzieoi jej noszą nazwiska książąt 
Battemberskich. Synów miała oztereoh: naj­
starszy Ludwik poślubił księżniczkę Hesaką; 
młodszy Aleksander był księciem bułgarskim, 
po ustąpieniu z tronu jako hr. Hartenau ożenił 
się ze śpiewaozką wiedeńską Lcysinger; trzeoi 
Henryk za lnbił księżniczkę angielską Beatry- 
ozę, rodzoną siostrę króla Edwarda. Jego to 
właśnie córką jest księżniczka Wiktorya — 
Eugenia, zwana pospolicie „Eną" — przyszła 
królowa hiszpańska; wreszoie czwarty Franoi- 
ssek Józef poślnbił księżniozkę czarnogórską 
Annę.

Draga oórka jenerała Haukego, Emilia, 
zaślubiła jsuerała rosyjskiego Slaokelberga, 
trzeoia zaś, Zofia, wyszła za mąż za stryje­
cznego swego brata, Aleksandra Haukego, dy­
rektora teatrów warszawskioh i administratora 
księstwa Łowiokiego. Z  małżeństwa tego pozo­
stały dwie oórki: Marya, żona prof. Juliana 
Kosińskiego, znanego lekarza warszawskiego — 
oraz Ludwika, redaktorka i wydawczyni czaso­
pisma dla młodzieży Wieczory rodzinne.

Mówiąo o rodzinie Hanków, wspomnieć 
należy leż o braoie Aleksandra Haukego, Jó­
zefie, żonatym ze Steinkelłerówną, który pozo­
stawił syna Józefa, znanego z dziejów powsta­
nia 1863 r., w którem odznaozył się jako jeden 
z dowódoów, pod nazwiskiem jenerała Hauke- 
Bosaka. Po upadkn powstania przeniósł się do 
Francji, uczestniczył w wojnie z Prusami w 
stopniu jenerała w r. 1870 i poległ w bitwie 
pod Dijon.

K R O N I K A .

rek, Chromy czynili szczegółowe uwagi o jarmarku 
i jego znaczeniu dla naszego przemysłu i handlu. 
P. 8zydłowski powiedział między innemi, iż ni«- 
słusinem jest zdanie, że jarmark stanowi konku- 
recoyę dla kupiectwa w mieście, albowiem na jar­
marku czyni się zaknpy tylko okolicznościowo i 
często z pobudek patryotycznyoh, a kupcy stałej 
s w oj klienteli nie tracą.

P. Olszewski podniósł, iż należy odnowić tra- 
dycyę jarmarków polskich, które wytworom naszym 
jeszcze za czasów rzeczypospolitej zapewniały wiel­
ki i stały odbyt. Jarmarki wydać mogą dodatnia 
i znaczne rezultaty tylko wówczas, jeśli zajmą się 
ioh urządzeniem tacy ludzie, którzy są w tej gałę­
zi pracy dostatecznie kompetentni. Jarmarkowi z 
r. 1904 nio można oszczędzić zarzutu, iż urządzili 
go Indzie, nie posiadający dość doświadczenia w 
tych sprawach. Jeśli się w tym rokn ma odbyć 
jarmark, to najodpowiedniejszą dlań porą roku jest 
czerwiec, a więc czas, w którym rodzice przyje­
żdżają do Lwowa, aby odebrać dzieci ze szkół, a 
większośó ludzi zamożnych nie wyjechała jeszcze 
po kąpiel. Dalej radził mówca, aby wybrano dla 
jarmarku jakioś miejsce bliżej śródmieśoia położo­
ne, niż stryjski park, a następnie, aby komitet u- 
rządzający jarmark postarał się o wydatną pomoc 
ze strony gminy.

W  końcu oświadczył p. Olszewski, że „Liga 
przemysłowa" sympatyzuje wprawdzie z projektem 
jarmarku, ale udziału w nim nie weźmie, albowiem 
nie chce śoiągnąó na siebie zarzntn, iż zbyt często 
zasypuje społeczeństwo wezwaniami do wystaw. 
P. Wyrzykowski radził odłożyć jarmark do wrze­
śnia, a przedtem odnieść się do Towarzystw rol- 
niczyoh z wezwaniem, aby wzięły udział w urzą­
dzeniu jarmarku, a pani Warcbałowska przedsta­
wiwszy niektóre techniozne - braki ostatniego jar 
marku, wezwała do uaunięoia ioh na przyszłość. 
Należałoby — jej zdaniem —  złożyć dyrekcyę jar­
marku z większej liczby ozób, niż ich było w ro­
kn 1904. Krytyczne swe uwagi zakończyła pani 
Warchałowska, wyrażając go.rące uznanie i wdsię- 
ozność inicyatorom ostatniego jarmarku za ich tru­
dy i ofiary, poniesione z najczystszych pobudek 
obywatelskich.

Po odczytaniu przez p. Lewickiego, referenta 
sprawy jarmarku, pism tych firm, które eię pi­
śmiennie oświadczyły za urządzeniem jarmarkn i 
przyrzekły swój udział, zgromadzenie uchwaliło, 
aby jarmark wyrobów krajowych odbył się we 
Lwowie tego rokn w lecie. Prezesem komitetu, u-

Lwów 8 marca.
Awantury studentów ruskich na Uniwer­

sytecie. Do bójki, jaką stoczyli wczoraj studenci 
polscy z ruskimi przyszło według relsioyi urzędowej i rządzająoego jarmart, wybrano przez aklamacyę p. 
z następującego powoda : W  samo południe, kiedy ! dyrektora Majerskiego.
w korytarzach zgromadzonych było mnóstwo stu- W archikatedrze ormiańskiej odśpiewa w
dentów, zarówno Polaków, jak Rusinów, wskoczył niedzielę o godz. 9-tej zrana, podczas mszj świętej,
jakiś student ruski na okno i począł prowokująoo 
przemawiać do młodzieży polskiej. Gdy jeden.z aka- 
demików-Polaków zwrócił jego uwagę na niesto­
sowność jego przemówienia, otrzymał w odpowiedzi 
kijem po głowie, a równocześnie zgromadzeni stu­
denci-Rnsini wśród okrzyków: „Byjte Lacbiw!"
rzucili się na młodzież polską, nieprzygotowaną 
wcale na ten napad i poczęli ją okładać kijami 
i toporkami. Naturalnie studenoi-Polacy, z których 
zrazu kilkunastu ciężko skrwawionych upadło na 
ziemię, rychło Bię opamiętali i natarli tak ener­
gicznie na Rusinów, że oi musieli ustąpić z kory­
tarza i zabarykadowali się w jednej z sal; mło­
dzież zaś polska obsadziła główne wejście do gma­
chu i stanowozo oświadczyła, że dopóty tej pozy- 
cyi nie porzuci, dopóki Ruaini nie oddadzą legi- 
tymaoyj i nie opuszezą gmachu bocsnem wyjściem 
od ul. Moohnackiego. Z  tem oświadezeniem udał 
się do Rusinów prof. dr. Ghlamtacz, który między 
wojującemi stronami interweniował. Zraza Rasini 
wi* n«_ fcn ajrndaió, m. fcn, jak irię póśniej
okazało, dlatego, że wielu z nioh nie miało iegity- 
macyj, gdyż nie byli akademikami, a weszli do 
gmaohn tylko dlatego, aby powiększyć zastępy ru­
skiej młodzieży. Ostatecznie jednak, onoło godziny 
B-tej, gdy widzieli, że eytuaoya się nie zmienia 
i gdy mogli śoiągnąó na siebie gorsze następstwa, 
przeszli krużgankiem do gmacbn biblioteki i wyszli 
bramą od ul. Mochnackiego, przyczem ci, co mieli 
łegitymacye, oddali je. Wszystkich Rusinów było 
78, w tej liczbie kilkunasto nieakademików. R ó­
wnocześnie opuściła głównem wejściem Uniwersy­
tet młodzież polska, i udała się pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie jeden z akademików przemówił 
wzywając wszystkich do spokojnego i taktownego 
zachowania się.

Wozoraj wieczorem odbył senat akademicki 
powtórne posiedzenie, na którem uchwalił nie za­
wieszać wykładów, traktuje bowiem całkiem słu­
sznie całą sprawę jako borbę studencką, nie zaś 
jako kwestyę polityozną. Swoją drogą dziś wy­
kłady nie odbywają się, gdyż urządzenie we­
wnętrzne jest tak zniszczone, że przedtem musi się 
sale doprowadzić de jakiego takiego stanu. Zepsute 
są wodociągi, oświetlenie gazowe, dzwonki elektry­
czne, powybijane wszystkie szyby, połamane tabli­
ce i gradnsy. Trzeba też inyó podłogi i bielić 
ściany, na których są ślady krwi. 8ksleozonych 
w bójoe jest kilkudziesięciu studentów, więcej na 
turalnie Polaków, którzy niespodziewając się ataku 
ze strony Rusinów, nawet zwykłych lasek nie 
mieli z sobą.

Około 11 przed południem przybyła dzisiaj 
do gmachu uniwersytetu komisya z namiestnictwa, 
złożona z radzców dworu Dembowskiego i Pi- 
wockiego, oraz pp. Skrzyńskiego i Irzkowskiego. 
Komisya spisała protokół oględzin zniszczonego
gmachn.

Jarmark wyrobów krajowych. Towarzystwo
„Lwowskiej Pomocy przemysłowej" podniosło myśl 
urządzenia w maju lub czerwcu br. jarmarku wy 
robów krajowyeh na wzgórzu stryjskiem, na wzór 
jarmarku odbytego w r. 1904. Na zebraniu, jakie 
odbyło się w tej sprawie w dniu 14 lutego br. w 
lwowskiej Izbie handlowej i przemysłowej, uchwa­
lono, by przed powzięciem ostatecznej decyzyi co 
do urządzenia projektowanego jarmarku zasięgnąć 
w tej sprawie zdania ogółu interesowanych prze­
mysłowców i kupców:

Wczoraj więc odbyło się w ratuszu przy u- 
dziale wielu przemysłowców i kupoów lwowskich 
zgromadzenie, na którem prawie wszyscy mówcy 
oświadczyli się zasadniczo za urządzaniem jarmar­
ków, podnosząc wielkie ich korzyści tak ze stano­
wiska naszych wytwórców i kupców, jak i z szer­
szego społecznego stanowiska, a różnili się między 
sobą tylko co do ozasn, w którym jarmarki należy
urządzać.

Zgromadzenie zagaił dyrektor Majerski mową, 
w której zagrzewająo obecnych do wytrwałej, su­
miennej praoy na polu ekonomicznem, wskazał na 
to, ii jarmarki w rodzaju odbytego w r. 1904, na­
leży stale i co pewien czas urządzać, powinny się 
one stać stałą placówką naszej ekonomicznej dzia­
łalności, terenem, na którymby praca poszczegól­
nych pracowników i dobre chęci społeczeństwa ze­
spalały się w doniosły i znamienny objaw naszego 
ekonomicznego życia,

P. Czechowicz wyraził zapatrywanie, że jar­
mark tego lata nie może liczyć na powodzenie, al­
bowiem trudno będzie w kilkn miesiącach urządzić 
go należyoie. Panowie Tuoh, Appel, Szeremeta, Ju-

ehór archikatedralny. następująco produkoye mu­
zyczne: „Tibi soli peocayi* Lassa; „Audi benigne 
conditor0, chorał z V I wieka ; „Pod Twoją obronę", 
Troschla; ormiański hymn „Ojoze nasz" i majesta­
tyczne „Improperia" Pallestryny.

Konsulat angielski we Lwowie pcd&je do
wiadomości interesowanych, że rozpoczął urzędo­
wanie w willi przy ulicy Krzyżowej pod 1. 89.

Z  galicyjskiego Towarzystwa muzycznego 
Wieczorek II  kwartetowy musiano na pewien czafl 
odłożyć z powodu słaboSc. jednego z wykonawców- 
Próby chóru i orkiestry z mszy Mozarta, przetną' 
czonej na obchód 1B0 rocznicy jego urodzin, sś 
w pełnym toku. Mszę wy Ront. Tow. muzyczne p° 
raz pierwszy w sali konoertowej w czwartym kon- 
cercie zwyozajnym za rok 1906/1906. Soliści i 
chóry pracują z zapałem, nie zrażając się ogromom 
trudnością, jakie dzieło to nastręcza.

t  Eugenia z Załęskich Mrozowlcka,
trona powszeohnie szanowana dla swych cnót, 
wielce bogobojna i dobroczynna, , zmarła wczoraj 
w naszem mieńcie, przeżywszy lat 76. Zmarła by 
ła matką dwóch zn& komityoh polskioh pisarek 
Zofii i Ireny Mrozowickioh.

Niebezpieczny włamywacz Matanschek, któ­
ry zbiegł przed paru dniami z zakładu karnego, •* 
o którego sprawkach, dokonanych jnż po ucieczce, 
pisaliśmy wczoraj, został przychwycony w ul. Cho- 
rążczyzny.

Z  macierzy szkolnej Księstwa Cieszyć 
skiego. Walne Zgromadzenie Macierzy szkolnSJ 
Księstwa Cieszyńskiego odbyło eię dnia 24 luteg0 
b. r. w „Domu Narodowym" w Cieszynie. P° 
przyjęciu protokołów prezes Towarzystwa p. B 
Filasiewics przedstawił w ogólnyoh zarysach stan 
finansów „Maoierzy* w myśl sprawozdania zozya 
ności Zarządu za rok administracyjny od 16 wrze 
śnia 1904 do 16 września 1906 „Macierz szkolna" 
utrzymnje obecnie zakładów szkolnych ośm, mi* 
nowioie szkoły polskie w Cieszynie, w Polskie. 
Ostrawie, w Dzieómorowieaoh, w Niemieckiej Lu­
tyni (na Zbytkaoh), oraz oohronki polskie w Mi- 
ehałkowicaoh, w Dąbrowie, Knrsa uzupełniające 
dla dziewcząt i bursę polską w Cieszynie. Rozoho- 
dy Macierzy wynosiły w r. 1904/6 94.730 K. 84 
h., gdy dochody tylko 93.076 K. 90 h., okazał 
więo niedobór, pomimo tego, śe Zarząd wytęży! 
wszystkie swoje siły w celu aebrania jak najwię 
kszej liczby składek zarówno w Galicyi, jak i n 
innych zaborach, szczególnie jednak w Galicy 
gdyż ruch składkowy na rzeoz Maoierzy w Króle­
stwie, tak dawniej ożywiony, musiał ustaó wobec 
znanyoh wypadków. Loterya fantowa na utworze­
nie funduszu stypendyjnego i budowę bursy nie 
wydała dotychczas pożądanych rezultatów, tak, że 
Zarząd był zmuszony postarać się o odroczenie 
terminu ciągnienia do 29 grudnia 1907. Odpowie­
dnie zezwolenie ministeryalne uzyskano.

Na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono 
Zarządowi absolutoryum z jego czynncfci, poczew 
przystąpiono do wyborów. Wybrano członkami Za 
rządu pp. Tomasza Legierskiego z Punoowa, X . Fi 
Michejdę z Nawsia, dra Lnoyana Rydla z K raso­
wa, dra Kazimierza Wróblewskiego z Cieszyna; 
zastępcami członków Zarządu wybrano pp. inż. J 
Kiedronia z Dąbrowy, A. Marcinka z Cieszyna i 
J. Wańtułę z Ostrowia.

W śród wniosków pojawiły się żądania zało­
żenia szkół polskich w Toszonowicaoh i Boguminie 
dworcu, jako koniecznych ze względu na szybkie 
wynaradawianie się dzieci w szkole obcej. W nio­
ski te przekazano Zarządowi.

Uohwalono dalej protest przeciw zamierzone 
mu przez rząd przeniesieniu seminaryum polskiego 
z Cieszyna do Ustronia.

Nowy ozłonek Koła polskiego. Z Wiednia 
donoszą, że do Koła polskiego ma wstąpió p. Bo- 
Rosiewicz, jedyny poseł polski do Rady państw* 
z Bukowiny. Mi to stać w związku z akoyą 0 
utrzymanie mandatu polskiego z Bnkowiny, którf 
to mandat w projekcie reformy wyborozej baron* 
Gantsoha został usunięty.

Morderstwo z zemsty- Z Rzymu d o n o s i
że tymi dniami zamordowano tam w biały dzieó 
i w obecności wieln osób właściciela najwięksi*) 
w Rzymie słynnej kawiarni „Aranio". Mianowici® 
oddalony ze służby kelner, wszedł wozoraj do kawia* 
ni, zbliżył się szybko do bufetu i w oczach licznych 
niczego złego nie przeczuwających gośoi, zasztyl*' 
tował stojącego przy nim właściciela kawiarni.

0 Dzierżawa teatru lwowskiego. P. Bogucki
z Warszawy oofnąl swoją ofertę, wniesioną na ro*'

:

Nawet zdrowa matka, dobra karmicielka, właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z m ą c z k i G u r g u la . Przez to wzmocni swe siły i 
swój stan zdrowia poprawi. — Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na m ą c zk ę  G u r g u la  o d b y w a  s ię  p r a w i d ło w o  z w y k lu c z e ­

n ie m  w sz e lk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń stw a . —  Przepis użycia dołfccony do latdej paszki
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pisany konkurs o dzierżawę teatru lwowskiego, 
oioetają więc tylko dwie o ferty : p. Hellera i p.

"loryaiskiego.
, O sekcie Maryawltów i o ioh założyciel­
kach : pani | pannie Kozłowskich przynoszą pisma 
▼arszawskie coraz to nowe szoiegóły. I  tak oba- 

8*Si że starsza z nioh, pani Anna z Pulaw- 
8 . “  Kozłowska jest wdową po właścioielu nie­
wielkiej poziadłośoi ziemskiej i osiadła z jedy­
n k ą  awoją, Pelioyą Franciszką, dopiero przed 

laty w Płocku, gdzie założyła skromną szwal- 
i hafoiamię, w której zakres wchodził także 

aparatów kościelnych. I  stała się reeoz nie- 
*wykła. Oto dwie kobiety ze wsi, nie obeznane 
wcale z warunkami przedsiębiorstwa przemysłowe- 
?°' Praot doprowadziły do tego, ie , po lataoh na-

J°8° bny b^ yn®k 1 nmieńci7y w nim zakład, 
aatrudniająoy kilkadziesiąt pracownic. Panna Fe- 

vr Kozłowska, prawie od lat dziecięcych doirze-
istn ° * iW r6ligijnej i mistycyzmie, prze­
je  Cl^ ’ czasem zakład swój w zgromadzenie 
Oichnae ” B*d8tr Maryawiteku, i wypracowała dla 

statut orzekający pomiędzy innemi, że śluby 
0nj 6 m°gą być 8 letnie lub wieczyste, 

tymi s - n . 8 dziennikarzy warszawskich zwiedził 
wraierflŁm* 8ak*ad pań Kozłowskich i tak opisuje 
przed^lada0*11̂ 6: Arodko. ob8*ern®8° pokoju,
60 licząc* " u ‘ 8ŁarM® j ejmośó, lat z górą
»iezaDr a « « ; .  *> kr,pa> otyla- 0 siwych wlo8aob. 
Wnvch Jłceni spojrzeniu, dośó żywych, wymo-
Ubi-an-’ ° ‘ arnyob> 1*°* spłowiałych już oczach.
cech ■ w m zwykłe, skromne, bez żadnych 

ł *°Dnych. To pani Kozłowska, matka FelioyiB. 
kładif Wypowiedział życzenie obejrzenia za-
j &̂ i ’ ••zwolila na to pani Kozłowska, ale po nie­
ład  Wahaniu Dwie panienki, ubrane w popie- 
Wyrah ’ opr°wadzaly go po zakładzie, który
me; 14 r*«ozywiśoie piękne szaty kościelne. 8a- 
dział’’niŁte0,b:* Mary ftwitów« sprawozdawca nie wi- 
grafi. "  podaje tylko opis je j postaci, wedle foto- 
a 'i która przedstawia Felicyę w habicie klasztor- 
rze ’ 0ienmy®». spadającym na piersi szkaple- 
kiei - ’. na którym wyszyty jest ozy wymalowany 
po8p°j. * Hostyą u góry. Twarz jej ma byó dośó

^ arnord°wanie Iwanowa. Warseawaki Deieśl- 
ku ?®°8ii *e przy przeglądaniu papierów w biur- 
Uow*& naczelnika kolei nadwiślańskich Iwa-
bójgf *Daloziono dwa listy, mające zwiąsek z za- 
d z ą * 8® 1 ^  pierwezym liście, otrzymanym, są-
reWoi* daty, na kilka dni przed śmiercią, komitet 

 ̂ ®°yjoy oznajmiał Iwanowowi 
dni * k® wyrok wykonany będzie w ciągn

Iwanowowi, że jeBt skazany

oi* B81Sciu. W  drugim cyfrowanym komunika­
ty: ^P^aedzono go o wyroku śmierci i radzono jak- 
Pok a  ̂ wyj®ohaó ■ Warszawy. Nie chcąc nie- 
Wied • *°ny * 8yna’ *n*’ ywanow “ 1° in> nie po- 
kz 0 otrzymaniu listów i sohował je do biur- 
8*to d°bno mordercy Iwanowa zostali już are- 

Wani.
Uś Qap°n a rewoluoya rosyjska. Zanotowa-
w j  • y** wiadomość, że jakiś Petrow wystąpił 

?lennikaoh rosyjskich z oskarżeniem Gapona 
pr,^I'*ywłaszozy ł eobie 20.000 rnbli, danych mu 
c * Wittego dla robotników, i uoiekł za grani-
Pien-i**^6 8ią t®ra ,> *® Witte ni® d*wał żadnych 
nie« y Gttponowi’ am Gapon nie uoiekł za gra- 
W Jv *? natomiast ten Petrow był dygnitarzem 
tai ® rewoluoyinym robotniczym i nkrzdł wła
°«et0* T “ % kT tę “ kMy /lo tn ic z e j, wskutek 

«o stanie niebawem przed sądem, a tymczasem 
*n»]e na prawo i na lewo paszkwile.

9zH„ ^ n ,e iy°® ‘ °,d wczoraj sroży się nad Całą 
P r t S ?  8trMf na *Qiełyc®- Z  “ rfwai chwilowemi! 
P o e t ^ T  “ ° kry. 4nie* 8ypi® J‘ k * rogu obfitościi 
•łowy ; opuuje taką orgię śniegową tesii

Wiatr na kobzie gra od ucha,
Dmie inieżyoa,

Tańczy w polu zawierucha —
Czarownica!

W białych kłębach ooś się mieni :
Włosy i  ozarnyoh stu pieiśoieni,
Gc*y ■ lawy i płomieni,

Cndne lica 1

Snuje wiedźma, czary snuje t 
Złe jej m ooe!

8 śmierć oiebie zacałuje, 
j, Załaskooe 1 

*trz ! gdzie ohusta je j powiewa,
^artwe ptactwo spada z drzewa,

W tumanach ona śpiewa 
I ohichoce I

oieinia pęka, mrozem zdjęta,
W- JxŁk* śalośna j 
^loażmz tańczy uśmiechnięta, 
y  Bezlitośna!

Wilczem stadem —  z wron orszakiem, 
rohowym płynie Bzlakiem,
®t&rgic«nym siejąo makiem 

g Ziemi krosna.
*to»ow x ny ten opis o tyle tylko nie da się sa­
ki do dzisiejszej śnieżycy, że zi

w ie -f 2, w Tarnopolu -|-8, w Czerniowoaoh - j-  4, 
w Wiednia -{-8, w Saloburgu -j-1 , w Graou —j—1, 
w Pradze -f-2, w Tryeście -j-4 , w Abbazyi - f  6, 
w Eaguzie -f-10, w Budapeszcie — 6, w Berli­
nie 4~1 w Hamburgu - j -1 ,  w Monachium -j- 1, 
w Zuryrhn -j-1, w Genewie -j- 2, w ł^agzuo 0, 
w Anglii -}- 8, w Paryżu -J-®> w Biarritz -|-b) 
w Niszy 4 '® ' w północnych W ioszeoh -j-2, 
'łe  Florencyi 4  3> w Rzymie 4~ 8, w Neapolu 
4-9, w Palermo 4 -l°>  w Had rycie -f-4, w Sztok­
holmie — 8, w Petersburgu — 2, w Wilnie — 0, 
w Warszawie + 2 . w Moskwie —  3, w Kijowie
-f- 1, w Odessw -j-®> w Serajewie -j-6, w Belgra­
dzie-j-6, w Bukareszcie -j-8, w Sofii —j—2, w Kon: 
stantynopołu —f—7, w Atenach —f-10 , (Temperatura 
według Celsinsza).

Zmarli. W  Śniatynie, X . MiohiJ Romasskan, 
kanonik honorowy lwowskiej ormiańskiej kapituły 
metropolitalnej i proboszoz tamtejszy, przeżywszy 
lat 84.

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Eugenii z Załęskich Mrozowiokiej złożył p, W in­
centy Mączyński 20 kor. na przytulisko Brata 
Alberta.

Stan powietrza. T o g 7. rano -j- 2 R. vot. 
4  2 R. Bar. 762. Idzie w górę. Śnieżyoa z przer­
wami.

W hotelu na prowinoyi.
P r z y j e z d n y  (do właśoioiela hotelu): Także 

łóżko! Całą noc prawie oka nie zmrużyłem!...
G o s p o d a r z :  To włzżnie dobrze, proszę pa­

na, bo u nas dużo bywa kradzieży...
Myśli.
Zarozumiałość —  to kompliment, zwracany 

ku sobie.
Wóz ■ nadzieją —  zawsze prawie oiągnie

bieda.
Liosyó tylko na siebie —  to pierwszy krok 

do dobrobytu.
Lenistwo —  to zdemoralizowanie woli,

ziemia nie pę*
Pila ' 0*em zdjęta, gdyż termometr wskazuje stale 

’  B‘ 0pni ciepła.
więzienie policyi- z  G&łacu, portowego 

#b°dzi r^ ^ ^ k ie g o , położonego nad Dunajem, nad- 
\  ard*° sensacyjna wiadomość. Oto zaareszto- 

8*y 8Bn W8zystkioh urzędników i funkcyonsryu- 
i6‘Cyi| Wraz z dyrektorem, gdyż wyssło na 

pt|*ostawali oni w ściełyoh stosunkach z po- 
indywiduami, które pod jej osłoną do- 

y kradzieży na wielką ekalę. Już od roku 
PiWy.i się systematyoznie w magazynach por- 
^  kradzieże przeznaozonyoh do ładowania to- 

! 8prawoów jednak nie można było wykryć, 
^ej l  kdku dniami doniósł jeden z bankierów o no- 

^ z46śy, którą ooenił na 20.000 fr. Z powodu 
Lt° k w me,.i®ni®' któr® uatyohmiast zgłoszono do 
kto* 1°ryi państwa i do policyi, zawezwał dyre' 

od° *̂ yi Pr«ywśdzoę złodziejskiej szajki i zażą 
‘ ^ków*118®0 °^dan'a połowy łupu w kwocie 10.000 

^zrzaj ’ 00 *resztą jnż kilkakrotnie pnedtem się 
i W u d y naczelnik bandy złodziejskiej o- 

*dob ’ 4e bankier za wysoko oBsaoował stratę, 
°świa^cy°* przedstawia mniejszą wartość. Po tem 
po *eniu kazał go dyrektor policyi uwięzić, a 
Pyta0j„gOti*inaoh zwrócił się do niego znów

j l0'000°

sa
*ke l o ^ L 0®̂  wreszcie zdecydował się na zapłace- 
*łodzi#/V °  fr- Aby się uwolnić z aresztu, złożył 

W *  d̂? ntk sumę, następnie udał się wprost do 
8t°8nuk państwa, gdzie opowiedział o swych 

* policyą. Nadprokurator zarządził are-
*k°cy ^  dyrektora polioyi, a następnie przy po 
^ssyetkiek uwis«ono oały personal policyjny 

Ur*Sdników i funkoyonaryuszy. Przy 
yBpólni0(. łaraf przesłuohanin wysało na jaw 

®dlar«« °. 8,ajki z policyą. Okazało się także, iżV,

z w ła * ^ 8. * w^*śoiciele magazynów ntrzymy
prywataa ?.tlyob funduszów zorganizowaną policyę 
*y °*ci a 8fr»eżenia portu, gdyż nie mogli pis- 
®“ *twa h ®J®. mieniem powierzyć etraży bezpie- 

t T ą ^ bl«c*nego.
dnia 1 marca o godz. 7mej 

W Galicyi zachodniej —j—S, we Lwo

Widowiska i  koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Tra- 

viata,“ opera Verdiego; w niedzielę popołudniu „Ł a­
pownicy," komedya Ostrowskiego, wieczorem „8am- 
son i Dallila,8 opera Saint Saensa. —  W  ponie­
działek .Wujaazek Wania“ Czechowa; we wtorek 
_Aida,“ opera Verdiego; we środę „Pajace" Leon 

cayalla i „Verbum nobile,“ opera Moniuszki; we 
czwartek „Ku miłości," sztuka Gandillota.

Filharmonia lwowska. Koncert Anera ze 
współudziałem 8chlaffenberga odbędzie się- dnia 7 
marca. Program tego konoertn jest następujący:
1, Corelli (1658— 1718) „L a  Folia“ , Waryacye — 
odegra L. Auer. 2. Gal: Gdybym był młodszy,
Paderewski: Romans a „Manrn*, Haleyy: Arya z 
„Żydów ki" —  odśpiewa M. SohlaSenberg. 3. Czaj­
kowski: Serenada —  odegra Auer; 4. Schumann: 
Dwaj Grenadyerzy, Berson: Staro-francuska piosn­
ka, V erdi: Arya f-dur z „Trubadura" —  odśpiewa 
Sohlaffenberg. 6. Chopin: NooturnU, Fortulin:
Humoreska, Kołysanka, Gawot —  odegra Auer.

Ruski teatr narodowy (Sala Jad Charuzim). 
l)ziś : „Na dnie* Gorkiego, w niedzielę „Czarno 
moroy, operetka Łyseńki.

Colosseum Hermanów. Od 1 marca olbrzy­
mi program nowośoi. The 4 Black Diamonds, słyn­
ny amerykański kwartet. Cuda telegrafu bez drutu, 
demontr. kap. Erdhold. The Vasilescu Company, 
pantomina na S rekach. 11 eensacyj. W niedzielę 

święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

( t e ś f  e k o n o m i c z n a .
Wiedeń 28 lutego 

(Z.) Z  ogłoszonego dziś właśnie bilansu 
LAnderbanku za rok ubiegły dowiadujemy się, 
jak wielkie kapitały tej instytuoyi zagrożone 
ayły skutkiem znanego kraohu paryskiego 
spekulanta, Croniera. Jak wiadomo, Cronier 
spekulował na oukrze i założył wielkie Towa­
rzystwo akoyjne cukrowni w Egipcie. Owóż 
jaryska filia Laenderbankn zeskontowała we- 
csli tego egipskiego Towarzystwa na sumę 
przeszło 6 milionów koron. Nie można wpra­
wdzie powiedzieć, żeby sumy te były straco­
ne, ale bądś oo bądź wydobycie ioh ozy tc w 
oałości, ozy ozęśoiowo, potrwa dłuższy ozas. 
Pod patronatem wielkich banków paryskich 
odbywa się właśnie sanacya tych egipskioh 
4abryk oukru i Laenderbank otrzymać ma 20*/, 
swej pretensyi w gotówce, a 80%  w akoyaon 
nerwjzeństwa nowozrekonstrnowauego Towa­

rzystwa oukrowni egipskioh. Ponieważ nie­
wiadomo, kiedy te akoye zaczną przynosić do- 
ohód i jaką wartość będą reprezentować, prze­
to postanowiono z zysków roku ubiegłego wy­
dzielić sumę l 1/,  miliona na pokrycie ewen­
tualnych strat filii paryskiej. — Zresztą wy- 
lazuje bilans Laenderbanku za rok ubiegły 
dochody brutto 14,164.000 koron (o 8,138.000 
kor. więoej), czysty zysk zaś wynosi 7,036.000 
koron (o 1,800.000 koron więoej). W  roku u- 
biegłym jednak operował Laenderbank kapita­
łem (100 milionowym) o 20 milionów koron 
wyższym niż w roku 1904 i dlatego akoyo- 
naryutze otrzymają tylko taką semą dywiden­
dę jak w roku ubiegłym, to jest 24 korou od 
akoyi.

Zarząd kolei Północnej przed samem u- 
pańetwowieniem, zrobił jeszcze małe zamówie­
nie nowyoh wagonów. Mianowicie obstalował 
on 99 wagonów towarowych, a 12 osobowyoh. 
Całe to zamówienie, reprezentujące wartość 
700.000 koron, otrzymały fabryki w X«s«©l»dorf 

w Staudingu.
Natomiast ze strony zarządu kolei pań­

stwowych otrzymają austryackie fabryki wa 
gonów w tym roku wielkie zamówienia, gdyż 
ministerstwo kolejowe zamierza podobno na 
cztery lata z góry poosynić zamówienia.

Pruskie koleje  państwowe zam ów iły tym i 
dniam i u austryaokioh firm eksportow yoh 
1.200 w agonów  nafty galicy jskiej.

W ministerstwie spraw zagranioznyoh od­
była się dziś pierwsza konferenoya z delegata­
mi serbskimi, którzy przybyli do Wiednia kon­
tynuować rokowania o nowy traktat handlowy. 
Całą dzisiejszą konfereucyę zajęło omówienie 
warunków, pod którymi przywóz bydła serb­
skiego może być napowrót dozwolony.

Z  Londynu donoszą, że w tamtejazyoh 
sterach fiuansowyoh wielkie rozozarowanie wy­
wołała ta okoliczność, iż dyrekoya banka an­
gielskiego uchwaliła nie zniżać na razie stopy 
prooentowej w Anglii, leoz pozostać nadal przy 
4#/0. Liczono zaś niemal na pewno, że w tym 
tygodniu stopa ta zniżona zostanie na 3Vt*/o

go w liozbie około 200 de;atów i gości. Obra­
dy zagaił prezes Towarzy?a poseł W łodzi­
mierz Kozłowski. W8pomil on, i i  aroyksiążę 
Ferdynand raczył przyjąćyplom honorowego 
ozłonha Towarzystwa, a rtępnie gorące wy­
razy pośmiertnego wspommia poświęcił zmar­
łym członkom Towarsysti śp. Ignacemu Po- 
dlewskiemu, Henrykowi Mkowskiemu, W ło­
dzimierzowi Truskolaskieą Stefanowi Janow­
skiemu, Stanisławowi Lescyńskiemu, Józefo­
wi Gfiśowskiemu, Stanisławi Dziednszyokie- 
mu, Edwardowi Podlewsumn, Stanisławowi 
Kierskiemu, a przedewszjkieiu Piotrowi Gór­
skiemu- Z kolei powitał rdeoanie obecny oh 
na sali p. namiestnika Pockiego, p. marszał 
ka kraju Badeniego, rado dwora z ministe- 
ryam rolnictwa p. Strnszswioza i p. prezy 
denta miasta Miohalskiegi Następnie w naj­
ogólniejszy ołi zarysach pidstawił działalność 
centralnego komitetu Towzystwa w r. 1906.

Pomyślnie o rozwojtTowarzystwa świad 
ozy wzrost liozby jego osnów- W  rokn 1908 
liozyło Towarzystwo 17! ozłonków, w roku 
1906 — 2909. Wzrost ty wynosi w dwóch 
lataoh 74®/o- Od roku 190ido ubiegłego, wzrósł 
majątek Towarzystwa o trzeszło 60*/,. Sub- 
wenoye na oele roluiotw w naszym kraju, 
które przeohodzą przez re Towarzystwa, ró­
wnież wzrosły w przecen dwóoh lat osta- 
tnioh; jednak oo do rządiryoh snbwenoyj, to 
zamilozeć nie można, żerząd o wiele lepiej 
uposaża pod tym względe. inne kraje koron­
ne. Omawiająo działalno Towarzystwa na 
poszozególnych polaoh dań rolniotwa, pod­
nosi mówoa, iż fakt, żeodozas zeszłorooznej 
posuchy udało się ochro; 1* rolniotwo przed 
dotkliwemi stratami, jest to w lwiej części 
zasługą ogromnej gotowoi i żyozliwości w 
akoyi zapomogowej, jakiokazał pan namiest­
nik Potocki. Gdyby nie ,go pomoc, to akcyz 
zapomogowa spełzłaby Ra na niozem, gdyż 
rząd wiedeński znaozniesię spóźnił ze swoją 
pomocą i znacznie ntrndił skuteczność tej po- 
mooy przez pewną bimkratyozność, z jaką 
rzaoz traktował. Opróoz wielu starań, które 
komitet oentralny czyni w sprawie odszko­
dowań za szkody przez -ojsko zrządzane na 
polaoh podozas ćwiczę, w sprawie ozasu 
służby wojskowej dla m ików  i wielu innych, 
starał się ożywić objt kredytowy wielkich 
właśoioieli ziemskioh włośoian w Banku 
austro-węgierskini, a to z ten sposób, że sta­
rał się rozszerzyć pod opowiednimi warunka­
mi solo-kredyt wekslow; w tym Banku. Obe­
cnie mimo, iż kwota kriytowa w tym Banku 
wynosi 20 milionów oron w tym zakresie 
kredytu, np. w roku biegłym tylko 86 wła 
śoioieli ziemskioh w Glioyi użyło tego kre­
dytu na snmę 2,700.00 koron. Kombinaoya 
jednak, jaką ohoiał “omitet przeprowadzić, 
nie mogła być nrzeozyństniona, a to z powo­
du postanowień statntnBankn.

W  końca pan Katowski zgłosił swoją 
rezygnaoyę ze stanowska prezesa Towarzy­
stwa, podaj’ąe jako totyw to, iż w chwili 
obeonej życie polityoza tak go absorbuje zu­
pełnie, iż nie jest stanie dzielić swojej 
pracy między politykę i sprawy gospodarcze.

Głosu zażądał p Zdzisław Tarnowski. 
W  gorąoyoh i serdeoznvoi wyrazach wypowie 
dział wielkie uznanie dla dotyohoaasowej pra­
cy p. Kozłowskiego, jak* prezesa Towarzy­
stwa. Następnie p. Adoli Cieński wyraził żal, 
iż p. Kozłowski ustępuje ze stanowiska preze­
sa i żyozył mu powcdBAiia w pracy polity­
cznej w dzisiejszej dobii tak niepewnej i cięż- 
ciej dla nas. Zakończył wnioskiem o mianowa­

nie p. Kozłowskiego tonorowym członkiem 
Towarzystwa. Na sali >dezwały się oklaski. 
Jeszcze włożoianin Grzęęorz Kasowski z Pod- 
zameozka dziękował p. Kozłowskiemu za jego 
)racę dla Towarzystwa Zgromadzeni przez 

aklamaoyc, przyjęli wnitsek p. Cieńskiego. Na­
stępnie na wniosek p. lozłowskiego uchwaliła 
lada ogólna mianować członkiem honorowym 

Towarzystwa aroyksięci* Karola Stefana.
Z  kolei p. Tadenss Skałkowski miał jako 

referent przedłożyć bians Towarzystwa za 
rok 1906.

Z powodu ogłoszeiia tego bilansu dru- 
:iem, referenta zwolnioiP od czytania. Bilans 
towarzystwa wykazuje, iż czysty stan czynny 

majątku Towarzystwa wynosi 127.781 kor. 97 
lal. Z zestawienia raoiiunków Towarzystwa 

dowiadujemy się także, że fundusze stypendyj- 
ne, ulokowane w papisraoh wartościowyoh, 
wynoszą 166.672 kor. 76 hal., z pozostałości z 
snbwenoyj 85.281 kor. 43 hal. Budżet wydat- 
;ów oentralnego biura Towarzystwa na rok 
.906 preliminował kwotę 22.740 kor., zaś wy­

dano faktyoznie 24.236 koron, czyli przekro­
czono uchwalony budżet o 1.496 koron. Prze­
moczenie to powstało * yiększyoh niż przewi­
dziano wydatków na bibiiotakę, koresponden- 
oye i opłacanie urzędników za ioh praoę wie- 
ozorną poza godzinami biwowemi i wydatków 
na administracyę fuudu»zów stypendyjnych. 
Przekroozenie to pokryte zostało przez nadspo­
dziewanie duże doohody wydawanego przez To- 
warzystwo Rolnika. Ponieważ doohody tego wy­
dawnictwa preliminowano na 6000 koron, ‘ w 
rzeczywistości zaś Rolnik miał 11,862 koron do- 
ohodu, tedy chociaż i wydatki jego były wię- 
isze o 8898 koron, to zawsze jeszcze z 5.863 
koron nadzwyczajnego dochodu pozostała nad­
wyżka 1.966 koron. Lokaoya gotówki przynio­
sła także o 698 koron więcej nad preliminarz. 
W  ten sposób nie niedoborem, ale nawet nad­
wyżką 61 koron doohodn zamknięto bilans 
r- 1906. Oddane w zarząd Towarzystwa zub- 
wenoye rządowe i krajowe na oele gospodar­
skie wynosiły w roku ubiegłym 486.667 kor. 
10 hal. Towarzystwo wypłaoiło 400.285 kor. 
62 hal. W ięc zapas fnndnszów subwenoyj 
nyoh — jak wspomniano — wynosi 85.281 kor. 
48 hal.

Rozwinęła się krótka dysknsya ogólna

O wpół do drugiej miano przystąpić do 
wyboru pięciu ozłonków komitetu w miejsce 
ustępująoyoh: Juliana bar. Bruniokiego, dra 
Władysława Eraińskiego, dra Tadeusza Skał- 
kowskiego, Bohdanowioza i Adolfa Wiesiołow­
skiego — jednak z powoda pory obiadowej po­
siedzenie odroczono do wieozora.

W głosowaniu na prezesa tak wielu dele­
gatów głosowało na pana Brykczyńskiego, iż 
wybór jego prezesem nie nlega, zdaje się ża­
dnej wątpliwości.

4 6 metr. Pionierzy przywraoają komunikacyę. Nie­
bezpieczeństwo wylewu usunięte.

H O T E L  E U R O P E J S K I .  
Priyjeohali nia 9 maroa. B. Cieński z Łosznio- 

wa. O. Cieński z Okna. P. Łążyński z Krakowa. A. 
Bąozkowski z Dobrkowa. F. Milińzki e Czesznik. 
O. Schnell z Firlejówki. A. Miinter z Nadycza. T 
Słonecki z Zadarowa. R. Fangor z Swidnioy. P 
Palffy z Wiednia. W . Morawski z Łowcza. W . 
Morawski z Odrzechowa. S. Kozłowski z Ochry- 
mowio. 8. Puntschert z Rozważy. 8. Jooz z Prze­
myśla. K. Broki z Szepetówki. B. Adler z Buda­
pesztu.

Gal Towaizystno gospodarskie.
Lwów, 3 maroa 

Przedpołudniem dzisiaj o godzinie 107t 
po nroozystem nabożeństwie w Arohikatedrze 
rozpoczęła swoje obrady Ogólna Rada wszyzt- 

- kioh oddziałów gal. Towarzystwa gospodarskie

(Depeeet porannej.
Paryż. Trzynasta żołnierzy oddziału kar­

nego, których miano wczoraj wysłać z dworoa 
lyońskiego do Marsylii, zbuntowało się i rzu- 
oiło na wysłanyoh przeoiw nim żołnierzy poli- 
cyjnyoh i żandarmów, raniąc kilku.

Paryż. Z Madrytu donoszą, że od kilka 
dni obiegają tam uporczywe pogłoski o wzma­
gającym się ruchu powstańczym w Katalonii, 
do ozego przyozynia się masowe przemycanie 
broni. Rząd przedsięwziął energiczne środki.

Londyn. Izba gmin przyjęła jednomyślnie 
w drugiem czytaniu ustawę, aby lokalne wła­
dze szkolne dawały niezasobnym dzieoiom obia­
dy z funduszów publioznyoh.

Paryż. Nz wezorajszem posiedzenia Izby 
deputowanych przyszło do ostrego starcia mię­
dzy Jaurćsera a Anffray’em (z prawicy), który 
wyraził się, że „jeżeli kto ma prawo mówić o 
czci, to w każdym razie nie Jaurós®. Deput. 
Jaurćs nazwał wzajem Anffray’a „godnym po­
litowania Jezuitą*. Obaj posłowie wymienili 
sekundantów, którzy oświadczyli, że użyte 
przez ioh mandantów w Izbie deputowanyoh 
słowa padły jedynie w gorączce polemiki par 
lamentarnej, wobeo ozego nie ma powodu do 
pojedynku.

Petersburg. Rosyjski konsul z Asohabad 
donosi, że w miejscowości) Sseistan powstało 
nowe siedlisko dżumy. Kwarantanna jest nie­
dostateczna. Oałe rodziny giną wskutek epi­
demii.

Kolonia. Koln. Ztg. donosi, iż wiadomość 
Biura Reutera o bliskiem spotkaniu się króla 
Edwarda z cesarzem Wilhelmem wymaga je- 
azoze potwierdzenia. Wedle dotyohozasowyoh 
projektów, cesarz Wilhelm uda się w drugiej 
połowie kwietnia do Madrytu w odwiedziny do 
króla hiszpańskiego. Koln. Ztg. ożwiadoza więo, 
że możliwem jest, iż spotkanie odbędzie się na 
morzu.

Szangaj. Alarmująoe wieści, obiegająoe 
zagranioą o krytyoznem położeniu w Chinach 
oddziaływają niekorzystnie na handel cudzo­
ziemski. Ludność dotąd spokojna poczyna się 
z powodu pogłosek burzyć. Rząd chiński z po­
wodu wzmiankowanych pogłosek, szerząoyoh 
się zagranioą, o zamierzonej rzezi, musiał 
chwycić się ostrzejszych środków, które za 
granioą uznano znów jako nowy dowód 
przesilenia. 1 ,

Wiedeń. Rada nadzoroca kolei Północnej 
przyjęła jednogłośnie projekt umowy z rządem 
w sprawie wykupna tej kolei. Walne zgroma­
dzenie członków w tej sprawie odbędzie się 31 
maroa.

Rzym. Oiomale <¥Italia donosi, że niepra 
wdsiwą jest wiadomość dzienników paryskich 
jakoby w kwietniu miał w Neapolu nastąpić 
zjazd cesarza Wilhelma z królem Edwardem 

Wiktorem Emanuelem.
Wiedeń. Centralna staoya meteorologi­

czna zanotowała wczoraj o godzinie 7 minut 
23 trzęsienie ziemi w odległośoi przeszło 
5.000 kim.

Stokholm. Z Haparandy donoszą (w Szwe- 
oyi nad zatoką botnioką, na zachód od Tor- 
neoj, że napadnięto tam na wóz pooztowy, 
konduktora zabito, a pooztyliona raniono i zra­
bowane 70 tysięcy koron.

HOTEL FRANCUSKI
Przyjechali dnia 8 marca. W . Korzenni z 

Brzozdowieo. A. Morawski z Przemyślan. H. Klein 
z Wiednia. J. Zeitleben z Zahajeo. Z. Shyber i  Za 
górza. Z. Korewioki z Podola. A. WolniewioL 
z Olezy. A. Schussel z Brieżan. O. Opluestil i  Kra­
kowa. K. Sohrauth z Wiednia. 8. Dobrzyński 
z Nowego Miasta. M. Ingwerowa z Tarnopola. A. 
Treter z Laszek królewskich. L. Wortmann i  W ie­
dnia. W . Wobr z Rzeszowa. J. Nagelberg z K o­
niuszek. J. Beckmann, F. Barend i F. Herohner 
z Wiednia.

n e.

-m im ?

je s t  z p o w o d a  jz c z ó g ó ln e ja
p r z y r z ą d z e n ia  K a th r e i n e r a  n a d z w y c z a j  
s m a c z n ą . p r z y s p a r z a j ą c ą  z d r o w ie  I U * ł ą  

w o b e c  c z e g o  p o s i a d a  n lc o c e n k m *  n t a t y  
d U  k a i d e g o  g o s p o d a r s tw a  d o z m ż w e g o !

K a p u ją c  t e n  a ; t y k a ł  s p o ż y w c z y  » -  
l e i y  w y r a ź n i e  w y m ie n ić  n a z w ę  K a tń -  
l e i n e i a  o r a z  ż ą d a ć  t y l k o  o r y g in a ln y c h  
p a k i e tó w  z a o p a t r z o n y c h  2 n a tó e m  
o c h r o n n y m : K i i ą d z  y r o b o s i c iK r .e f p p

m M

— Wyezly z druku i s% do nabycia we wseystkich 
księgarniach podręczniki naukowe pedagoga P lato  V. 
ReUSSnera do bardz prędkiej i łatwej nauki O bcycll 
Językó w  w  szko le  I domu bez n a u c zy c ie la :  
„Sam ouczek P o ls k o -N ie m iec k i, kurs wstępny(Ele- 
mentarz) wyd X X I z wzorkami pisma i rysunków, oraz z ry- 
cinkami (4 7 6  figur) z doslownem tłómaczeniem i obja­
śnieniem wymowy, po 8B, 7  ̂ i 180 hal. n8flmOUCZek 
P olsko-N iem ieck i"  I-siy kurs, X X IV -te  wydanie, 
2 40 kor. „Polsko A ngielsk i", kurs I-tzy wydanie 
X ll-te  8 80 kor — „Sam ouczek P o ls k o -F ra n c u ­
ski'' I-y kurs TIII-s ed., 8.60 K.— Z pomocę tyoh 
„Sam ouczków * uczy zię młodziei i osoby dorozła 
od samego początku kon w ersacyl, zUnowięcej kw int- 
•s e n c y ę  I  nauki obcych |ęZyków . O uzdzwyozaj- 
nej łatwości, praktyozności, ułjteoznośoi i taniości 
„Sam ouczków  R eu sn era *. Istniejących przeszło 
2 5  la l, świadczyć moie 5 0 0 .0 0 0  zwolenników jzge 
metody i 2 .0 0 0  jego uo*niów osobiztyot.

Skład główny
W  K S IĘ G A R N I P O L S K IE J

ul. Akademicka Ha. we Lwowie

Zakład dra Eug, Piaseckiego
ul. T rze c ie g o  M a ja  I. 2.

Masai zwykły, elektryozny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya. Nowe aparaty.

Ordynaoya od godziny 2 do i popołudniu.

nad tem sprawozdaniem, która dotyozyła wy 
- &łącznie dośó drobiazgowych rzeozy. Obszerna 

dysknsya nastąpi przy sposobnośoi wyozerpu- 
jąoyoh referatów o każdym dziale pracy To­
warzystwa z osobna. Referaty te przedłożą w 
toku dalszych obrad: dr. Wład. Sołowij o spra­
wie akcyi spirytusowej, ks. Witold Czartory­
ski o sprawie chowu koni, prof. Mikułowski- 
Pomorski o rolniczej wyoieozce do Węgier, dr. 
Kazimierz Miozyński o sprawie systematycz­
nej hodowli i aklimatyzaoyi w celu podniesie­
nia wydatnośoi plonów roślin gospodarskich, 
p. Jan Breuer o sprawie akcyi ohmielarskiej, 
dr. Kornel Paygert o asekuragyi bydła i in 
żynier Tadeusz Rozwadowski o hodowli ryb.

O godzinie wpół do pierwszej przystąpio­
no do wyboru prezesa. Głosowanie odbyło się 
imiennie. W ynik będzie ogłoszony na wieozor- 
nem posiedzeniu.

(Depesze popołudniowe).
Wilno. Biskupowi x. Roppowi polecił rząd 

zrzeo się kierowniotwa partyi katolioko-konsty- 
tuoyjnej, ponieważ to nie da się pogodzić z je ­
go stanowiskiem kapłańskiem.

Poznań- Aroybiskup x. Sfcablewski za po­
radą lekarską postanowił na ozas pewien wy­
począć. Zastępstwo obejmuje biskup x. Li- 
kowski.

Warszawa. Henryk Sienkiewioz w liście 
do Polaków w Stanach Zjednoczonyoh Amery­
ki północnej dziękuje za składanie ofiar na 
rzeoz głodnyoh w Królestwie i prosi o dalszą 
pomoc na przyszłe Indowe szkolnictwo polskie.

Praga. Komitet partyi niemiecko-postę- 
powej w Czeohaoh obradował nad reformą wy­
borczą i uchwalił oświadczyć się za rozszerze­
niem prawa wyborczego, ale przeciw zamie- 
rzonemn podziałowi na okręgi i rozdziałowi 
mandatów dla Czechów i  Niemców w Czeohaoh. 
Równocześnie podniesiono, że mniejszości nie­
mieckie w B rainie, oraz w Budziejowioaob, 
Pilzme, Pradze i  na jej przedmieściach nie 
mają reprezentantów niemieckich. Wezwano 
portów niemieokioh, aby zajęli odpowiednie 
stanowisko, a od wyniku ioh usiłowań zależnem 
będzie dalsze zachowanie się partyi względem 
reform y wyborczej.

Petersburg Biuro związku nauczyciel­
skiego oblicza, iż w calem państwie rosyj- 
skiem w ciągu ostatnioh kilku miesięoy are­
sztowano i osadzono w więzieniu około 2000 
n a u o z y o ie li  i  nauczycielek szkół ludowych.

Budapeszt. Królewski komisarz Ruc 
przybył dziś do urzędowego lokalu wioeżupana 
komitatu peszteńskiego Benitzky’ego i oświad­
czył, że z dniem dzisiejszym zawiesza samo­
rząd komitatu peszteńskiego, że prośba żupa- 
na o dymisyę została przyjęta i że urzędnikom 
pozostawia się 24 godzin do namysłu, ozy zo­
staną w urzędowaniu, ozy me.

Tam m erfors- Członkowie zjednoczenia ro-

; Loterya Trafikantów
G łośna wygrana 40.000 kor.

2 2 2 3  wygranyoh

C ip e n ie  ń M a l n i e  9 la rca  1906
Losy po 1 k o r.

do nabycia w trafikach i kantoraoh wy­
miany.

6  losów za 5 K. 5 0  hal., 11 losów
Za 10 K. przesyła opla tnie Kantor wym. 
B raci Elbenschiltz w Krakowie

Rynek gł, 5

Rok założenia 1853.

bantoir i Kantor wjmianj
pod firmą:

A D G U S T  S C H E L L E N B K R G  & S T N
‘ Lwów, Karola Ludwika 1

kapuje i spriedaje waselkie papiery wartościowe jak li­
st} sastawne, renty państwowe, losy itp. o rat poleca

Losy na spłaty miesięczne
P°4 j &k najd^godaiejssymi warunkami 

Wydawnictwo gatety losowań „Nadsieja*. — Prenume­
rata rootna K. 3 * 4 0  na p:owincyi X . 3 * 6 0 .

Ruoh poolągów kolejowych.
K rólew ski komisarz Rudnay j ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo

skiego.
europ*)-

Przychodzą do Lw ow a:
Z Krakowa: 2.31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * . 6.00, 8.60, 5.25, 9.50* 
Z Bsessowa: 10.85.
Z Pedwołoosysk (na dwonsec główny): 2 .3 0  7.20, ll.iS  

6.80,10.90*; na Poduuaoao: 2 .15 , 7.00, 11-84, 6.li 
10 02*.

Z Oserniowiec: 12  2 0 * . 1 4 0 ,  s 10, 5.45. «.I0*
Z Kołomyi 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Rawy i Sokala: 7.60.botniozego wydali polioyi kobietę, która rze- .

homo wzięła udział w ograbieniu banku pan-
stw owego w H elsingforsie, a która m ieszkała z  Ław«osnego 7-’29, i i-46, io-&ok 

domu Zjednoozenia. K obieta  ta, nazw iskiem  z  Tuohli 8-46
T T . . 1 -  L _  in  J  ś a  T\f\oVl O rła l »    I 7  K.ftAFnlicTa Kayl, oświadczyła, że poobodzi z Ry- Z Bełsca 5-00.

I  i że należy do partvi ^ H s t y - u e j  Uwię- ‘
*iono jeszese dwi© osoby, podejrzane o udziai ĵ 0 b.b*Mottł: 4.10.
w tym rabunku. Znaleziono przy nioh 18.600 Do Podwołcczysk i  dw. głów.. 2 .0 0 ,  s.ao, 10-65. ».oo*,
rubli i 9990 marek. \ 11.06*;a Podaamcaa: 2.13, 6.48, U.16,9.28*, 1 84*

Nisko. Utworzony na Sanie pod Niskiem za- O.erniowi*c^2.51* 8 .4 0 , fi.ifi, P.ao, io.4o*.
tor lodowy aagrażał wczoraj bardzo mostowi na Eawŷ i Sokala: 7.80*.
Sanie i spowodował częściowy wylew Sanu Akoyą Do Jaworowa: 6.56, 6.58.
ratunkową zajęło Bię starostwo wraz z kierowni- Do Sambora: 9.00, 4.20,10,65*.
otwem regulacyi Banm Tej nocy przywołano a g
Przemyśla do pomocy kompanię pionierów. W no- Ławooanego 7.80, 2.55, 6.05*,
oy zator spłynął przy stanie wody wynoszącym Do Bełżca 11.10. ________

■ mm • rw  1 * 2  f  a 1 roleca od 116 lat istniejący największy skład kawy iaire Francaise Coanac Znakomity w sm ku naturalny p r y d e r y k  Schubut h
ą j  Cala but. Zlr. 1-f.O — pól but. 90 ot. — świerś bu t 60 ot, 0 ^ *  Lwów — Bynek 4 5 . * ^ i

Poleca od 116 lat istniejący największy skład kawy i herbaty.

i  S p .



PHZEOLĄD dnia 4 m m  1906.

P . T .  Na zbliżający się sezon wiosenny pozwalam sobie polecić Szan.ip. Rolnikom specyalne wyroby

a s ; y n  r o l n i c z y c h
li tylko pierwszorzędnych fabryk a mian. Plgl jedno- 1 wieloskibowe, walce pierścieniowe, brony wszelkiego 
rodzaju, kul ty wa tory 1 planety aiery kańskie, maszyny do sadzenia kartolli.

Równie* poleci jako wyłączny zastępca na Galicyę i Bukowinę słynnej fabryki

JANA PŁACNERA w Rudnicach
wyroby t®goż, mające ustaloną i renomowaną markę ja> najlepsze z dotychczas istniejących a mian.: Slewnlkl szerokorzutne i rzędowe „Przyszłość* Mo­
del 1906, slewnikł do koniczu, system trybików; maszyny do sztucznego nawozu i kombinowane. Wszelkie części składowe do maszyn zawaze na 
składzie. Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe zaunie, polecam się dalszym łaskawym względom i kreślę się z szacunkiem

mM Lwów, ul. Gródecka 39.

T ea tr Edison
P a s a ż  ]V £ iŁ t .o la s e ł ia .

Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathó fróres w Paryżu.
Oodsiennie nader sajmujące przedstawieni* ■ dsie- 
dsinjr natnry, sport , wido« isk kamora i pola 
bitwy. Najnowaae (djąci orrginalne. Sncsyt do- 

■ skonałośoi techniki. . — ■  :— •

=  Niedziela I święta 2 przedstawienia. =  
P o c zą tek  o godz. ‘/ ,8  w ie c z ó r i o 4-teJ po południa. 

Bilety wcześniej w biurze Plohna.

O sobn e  e g la n te n la .

W yborny  m iód deserowy knraoyiay 
po 6 kor. „rarytas* miodoborów po 6 kor 
6'» hal. sa 5 klgr. franco. Miód w pla- 
straoh 1 kljf. 2 kor. Własna paaieka. Za 
blasianki iw rsco* pa 60 hal. Brosiarki 
o miodne darmo. K o r z e n le w lc r  em- 
nane«. Iw an  c z a  n y ,

M i < ^ k a n i a r ~ ~
PO S  I e  pokoi, łaiienki, światło ele- 
ktrycrne, centralna ograawanie, atajnie 
woiownie i ogródek w domu Bremilskioh 
Kriytowa 86. wiadomośó w sklepia (Grand 

Hotel).

P A T E N T Y
I ochroną M A R E K  I W ZO R Ó W  w szystk ich  

k ra |ó w  w yjednyw a

M.  G E L B H A U 8 ,
Iniynier i lapnysiąiony rseosnik patentowy we W iedniu.

V I I ,  S lebensternsasse  7  (naprzeciw o. k. nriądn patentowego). Adres 
teiegroficiny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707.

O g ó r k i ,  k a p u s t ę  k w a a s o u ą ,
cebulę etc. oferuje

Ant. K Linek, Znojno.
K oniczynę czerw o n ą , białą, uwe- 

diką tymotką wsselkie nasiona i ibośa 
jare pod k- ntrolą Krajowej Staoyi bota- 
"lesnOTolnicsej dostsrosa najUniei Dom 
Handlowy dla rolniotwa 1 prsemysłu 
Lwów. Jagiellońska 8.

P o szu ka ją  taras 8 pokojeT prsedpo- 
ói i kuchni, umeblowane lub bes na I 

głównych ulicach Czaykowska hatel
Imperial.

Brylanty p średnim kurne za­
wsze wielkim  wyborze

J. Dąbrowski
a Lwowie, 

E C e t n a i i s l s s L  4 .
| N A JL E P Z E

N A S IO N A
polnerarsywne, pastewne 

poleca

!M.
L w ó t pt. M a ry a c k i 3
Na ł,n ie  cenniki franko

Oelem połołenia tamy nadułyoiom niektórych restauratorów mam
podań do wiadomości, 4e najlepsse

sassosyt

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p n j ą o e  f i r m y

N aftu ła  T o ep fe r, ul. Trybunalskal2
A d le r  M ., plao Akademicki.
B auer, Hotel de Laus 
O. C zack lea  K-rola Ludwika. 
Bogen Hotel Warszawski. 
B rettsch n e ld er Sykstuska 14. 
B la sb a lg  8 . ul. Teatralna. 20. 
B re y v o g e l M. ul. Gmdsickioh. 
D ru c k e r  J ., ul. Gródecka. 
Einhorn  Gródecka.
F rie d  Jakób, Synek 18.
FiSCh, Leona Sapiehy.
F le is c h e r A . ni. Gródecki 81, 
F rfln k e l J. ul. Leona Sapiehy 
G arfunkel O. ul. Sykstuska. 
G rltte l ul. Żółkiewska.
M . GrOnfeld ul. Janowska.
B GrOnfeld ni. Janowska. 
Heustein J ul. Lenartowicza. 
H ellw ig  E d w a rd , ul. Kopernika. 
K aw ia rn ia  e u ro p e |ska  ul. Jagieł, 
Jakob y  ul Ohorąiciyina.
K antyna Cytadeli.
A . Kell. ul Kopernika. 
K ostk iew icz A ., ul. Wałowa 
K re ln d le r J., plao Bernardyński. 
K an arien vo g e l A ., Jagiellońska 16. 
KOM. M . Gródecka 18.
L e m e l 8 . ,  ul. Gródecka 64.
Ludw ig J., uL. Krakowska 7.

LOw enheck J., ul. Trybunalska 
L ae ko w sk i Halicka. 
L an d a b e rg e r 8 .  ul. Polna. 
Ł o p ac iń sk l W ., Bynek 87.
M a k s  F ro s tlg  ni. Wałowa. 
M a k o w s k i K . KrasioWoh. —
N uasenblatt H . ul. Gródecka 62.
la a k  O sterm ann  ul. Sykstuska 20 
P rz y b y ls k i K ., ul. Trybunalska. 
P io tro w s k i J. nl. Buska 10 
P en c las  Gródecka.
R eich 8 .,  Bynek.
RudziAski A . Bestauraoya 
S c h ap ira  8 . Bynek.
S chall S a ra , ul. Kazimierzowska 
S c h w a rze r O sias, ul. Grodeoka 
S o ko ło w sk i Bynek.
S ta u b e r Hotel pański.
S trau ch  M . ul. Gródecka 83.
H S ko ck i ul. Pańska
Tennenbaum  J. Jagiellońska 1. 6. 
W eissb erg  ul. Gródecka 
W aldbaum  ul. Krakowska 26.
H* W ollsch ul. S bieskiego. 
Zu klerm an n  J., Zimorowioza 18, 
Zirnel H. Kafnc erzowska.
Z ie liń s k i Ormiańska 8.
Z inkeS  Pasał Mikolaschn.

Ż ło b y  Żelazne  41a koni, bydła i I 
trzody Samoczynne aparaty do pojenia 
bydła. Kom letn« nriądseula stajenne, 
poleca Henryk Wonsoh Dom agenoyjny 
we Lwowie, Sadownioka 7. Cenniki do’ | 
d .s  nzyoyi.

Arnik" d ru c ian e  do ogrodseń do­
mów, willi, ogrodów, druty kolcaaste, 
lin wy druciane poleca Henryk Wonsch I 
Dom agencyjny ws Lwowie, Sadownioka |

Cenniki do dy*poiycyi.

Pierścionki
Obrąciki łlubne, sspilki bukietowe, wszel­

kie wyroby ałote i srebrne peleoa

f r a i c i s i e l  K i a l a i e w i )
P la c  H a llo k l 4 .

Przyjmuje wsselkie obstalunki i reperaeye.

łowczy e y a i i ? a n j
Posiadająoy odpowiednią kwalińkaoyę w I 
Zawodiie lełniotwa i łowiectwa a nm ito- 
wania, biegły w kulturach hodowca swie- 
rsostanu mogący sią wykasaó chlubnami 
świadectwami i odpowiednią rekomenda- 

oyą p ssuknje posady.
Łaskawa sgłossenia „pod lełnik* poster*, 

stante Bilcse ałote.
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WIRIO!
Ogrodnika

w sil® wirtn, ■ od po Wiedniem wyksikil*
oeniem, który sarsądsa wiąkszym ogro­
dem handlowym przynossąoym doohód, I 
po ecam od 1-go maja lnb póśniej do 
prowadienia wiąksisgo ogrodu. Józef 
K rz y ż , emerytowany ogrodnik handlowy 

__________  p. Żółkiew.

Dyskretne pożyczki
kaśdego rodsaju i wygokoici dla wszytt- 
kieh sUnów, takie dla pań na skrypty I 
dłułne lub weksle na spłatą a1/,  — 16 
roosną w małych rataoh mietiąoinyoh. 
Prądkie prieprowadsenie aa nowej łcisłej 
podstawie s porąką lub bea. Polyoski 
bankowe na długoletnie spłaty. Pośycski 
prywatne natyohmiastowe na dziedsictwa, 

sapisy, renty, kanoye, polioy itp. 
Zgłossenia pod:

„Discrete Darlehen“
68.107 do ekspedyoyi anonsów M . Du« 

 k s s  Naohf Wiedeń 1/1.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

H a k e l pl łw Teodora. G arfunkel O ., ul. Sykstuska 2.
T o e p fe r  N aftu ła  ol. Trybunalska. S c h ap ira  8 . ,  Bynek.
B ac zew sk i Z  pl. Halicki. I

Główne sastąpetwo i skład piwa becikowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ol. Bogusławskiego I. !3. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego n p>

S. W IE S E R A  ul. S y ks tu s ka  I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaoh lwów- 
■kich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Qdtz, browar w Okocimie.

Wskutek pooyilnego winobrania 
dostarosam jod gwaranoyą natu­
ralnego •"isrtonego wina dalmatyń-eklcguj Lśóra łwącrluo i dclifu*

tae r smaku, 
p o  4 0  h J e r z y  z a  litr

od staoyi kolcowej Fiume. Naj­
mniej ssy odbió: 80 1. w beosułce. 
Wiąksi kupcy, rłaioioiele hotelów 
i rsstauraoyi otujmują kursystne
  w runki.

Próbka t kg. franco do ka- 
idej staoyi kcatuje 8 ker.

Edmund fauk, Fiume.

Niebywała we Lwowie okazya!
Spółka tapioerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, ohodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennyoh i spręży no wyoh.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i znpełnie świeśe, i  pierwszoraędnyoh 

fabryk.
Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.

Z a  D y r e k c y ę : Jo*'/ Sehusłer, Kazimiera Toeays21.

5 kor. i więcej zarobku dziennego
T o w arzys tw o  dom ow ych robót pończo­
szkow ych. Postukujemy osób płci obojga do wy­
robu pońcsooh na naszej maszynie. Pojedyńosa 

i ssybka praca pracz cały rok w domu. 
Wiadomości prsygotowawoze sbyteosne. Odległołó 

niema wpływu, sprzedajemy roboty.
Tow. domowrek rottfit pońciwrtofjcL

T H O S . H W H IT T IC K  I 8p .
P ra g a , P e tra k e  nam estl 7  — 5 0 7 .

Przeprowadzenia.

Nowość!
dla amatorów wypalani®
Bsetbo-wypalsnle (Tieibrand) 
Przedmioty ło tegoż wypala­
nia w wielkim wyborze na 

■kładzie n

Alojzego Hftbnera,
wr Lwowie.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana »

F A B R Y K A  MASZYN
i  odlewarnia żelaza

E. BREDTA i Ski w Ottynii
w yrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do rnohu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, o* 

etręczające najwyższą oszczędność w materyale opalowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głęboki^ 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia tranBmisyi w faohowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocamie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do ozyłzoze*1* 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. IL Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pnouu1.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparat 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do goto*1*' 
nia zapomocą pary, chłodnice.

W "oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nade*!*' 

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zam ów ien ia  dla nas p rzy |m u ie  tak że  nasz In ży n ie r p. H en ry k  K ałzenellbogen, za m ies zk a ły
Lw ow ie  u l. Z y b llk le w le zą  f. 2 7 -

In te ligen tna  panna possnhujs po 
ssdy w prywatnym domu we Lwowis lub 
na prowincyi. Umie ssyó białą bieliiną, 
troebą krawiocmyiny, gospodarstwa do­
mowego itd. Łaskawe (głoszenia Z . G. 
post. rest. Lwów.____________________

In te ligentne besdsletne ma)śeństwo 
wynajmie z a ra z  pokói umeblowany ■ wi- 
ktem lub bei starsiemu Panu lub Pani. 
Wiadomośó ul. Sykstuska 66 ▲, u PP. 
K w iatkow skich .

Bank ziemski w Łańcucie
C ara | le lllw ek
Wiadeń. 
l wów, JtfltOoóWa

Pat, woiy 6 18  metrowe 
G w aran cya  za  całość. 52 wła­

snych woiów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Pieni cienki 
sarąosynowe, obrącski, 

sspilki ślubne, srebro stołowe 
(Ursądownie ceohowane) 

kompletne wyprawy w kaset- 
kaeh, o ras wsselkie biśnterye 

poleca Jan J a rzy n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

1) Nab wa majątki ziemskie w 
celu parcelowania ich na mniejsze 
gospodarstwa.

2) Tworzy gospodarstwa wło­
ściańskie średnich rozmiarów w po-

| jęciu ustawy t 17. lutego 1905 
Dz. u. i rozp, kr. Nr. 40 o two­
rzeniu yłości rentowych.

3) Ułatwia członkom swoim 
parcelacyę i sprzedaż majątków

| ziemskich.
4) Reguluje majątkowe stosun­

ki członków i dostarcza kredytu 
na kupno gruutów.

Przyjmuje wkładki na rachu­
nek bieżący począwszy od 100 
koron wyżej i opłaca od złożonych 
pieniędzy 4*/t procent z półro- 
cznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank 
wypłaca:
za 8-dniowem wyp. do 1000 kor. 
za 14 „ n n 3000 „
za 30 „ „ „ 5000 „
za 60 „ „ 10.000 „

i wyżej.
Bez poprzedniego wypowiedze­

nia Bank nie wypłaca żadnej go­
tówki.

Depeitee Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
INT* Wystąp nujUpsiych (ii artystyoinyoh. “ip ą

  Codziennie nowe lenzacyjne komedye.
Maszyny do szycia i haftu

poloca
od S8 lat znamy P. T. Publiczuości •

Skład maszyn Józefa Iwanickiego
mechanika i speoyaliety

L w ó w , — H o te l  G e o r g o m .
Kaski szycia — haftu udsisla trua bsipłataj• — agen­

tów nie wysyła. — denniki darmo i o płatnie.

Bank urzęduje codziennie od godz. 9  do 12 przed i od 3  do 6  
po południu z wyjątkiem niedziel I świąt rzym.-katol.

Łańcut w lutym 1906.
Dyrekcya.

Rządowo uprawniona

O S E R S  I B A U E R

Fabryka motorów we Wiedniu
poieo* motory benzynowe, petrolinowe Ssąco-gazowe, jakoteż LOKOMOBILE BENZYNOWE] 

Reprezentant biura H E S M A ł T  H A M E L

Fabryka vdd nineralpych nticajcl i specyaln. leciBitzyeb
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w K r a k o w ie ,  nl. św . Gertrudy 1. fi

wyrabia pod kontrolą komisy! Praemysłowej Townnystwa Lek. Krak. po­
lecona proca to Toworayatwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadająoe okładem c h e m i c i n y m  wodom : BIHAakle), G leshab-
le re k le l, S e łte re k le ), V leh y , M ary en b a d zk ie ], H am burg , K le -

elngen, tudaieś
8 P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodowa, ielaiiatą, 
kwaśną, oroś norm alne  w ody m in era ln e , ■ praepisu prof. Jawatskiega

Spncdłi cząstkowa w aptekach drogaeryach. - Cenniki oa żądanie franco,
G łów ny ak ład  d la  Lw ow a w  aptece  J. W ew Ió reM eg o ,

H a lic k a  5 .

cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na:

Tygodnik Silustrowany
Kwartalnie O K 8 0  h., z przesyłką 7  K. 2 0  h.

Tygodnik Mód i Powieści
Kwartalnie 3  K. z przesyłką 3  K. OO h.

Przyjaciel dzieci 
$W

Kwartalnie 4  K. 8 0  h. wraz z przesyłką poczt.

AT
Kwartelnie 8  K. z przesyłką 8  K. 8 0  h.

Biesiadę Literacką
Kwartalnie 9  K. bez dodatku, 8  K z dodatkiem.

K R A J
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagranicza*.

Biuro dzienników Sokołowskiego —  Lwó*
Pasaż Hausmana 9. >

i<adaK ńor o d p o w ie d z ia ln y  K f a o ł i N  M f l S ł o W S k i . Pnpner a fabryki Braci Fiałkowskich Z drakami E. WiniarM*


